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W sryscy uczestnicy V  M łę-
dzynarodow ego  W yśc igu  Pokoju, 
w z ię li u d z ia ł w  d e fila d z ie  l-m a -  
jo io e j. W id z im y  ich  na zd ję c iu  
z d ru ż y n ą  N ie m ie c k ie j R e p u b li­
k i  D e m o k ra tyczn e j na czele.

F o to  C A T

<----
M ło d z ie t tz k o łn »  e n tu z ja s tycz ­
n ie  w ita ła  tw ego  ukochanego  

P rezydenta .
F oto  C A F---->

Ściślej jeszcze zjeśąoczmy szeregi wszystkich oddanych
w walce vo Polskę potężną i — A t :

ahow
ęesnwa *)

w  walce o pokój i p lan 6 -
Przemówienie Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA wygłoszone na otwarciu pochodu 1-majowego w  Warszawie

D nia  1 M aja  P rzewodniczący K C  PZP R  P rezydent R.P. Bo lesław  B ie ru t 
1-m ajowego w  W arszawie następujące przem ów ienie !

Towarzysze!
O byw atele Bohaterskiej W arszaw y I
Ludu pracujący całej Polski!

O to ze b ra liśm y  się znów  na u licach  p o l­
sk ich  m iast w  radosnym , s łonecznym  dn iu  
Ś w ię ta  P ie rw szom ajow ego.

Po raz 8 -m y  św ię c im y  1 M a j w  w o ln e j, 
n ie p o d leg łe j, w y z w o lo n e j z ja rz m a  k a p ita -  
l 'z m u  Polsce L u d o w e j. P otężn ie  i  dum n ie  
fa lu ją  dziś nad g ło w a m i s ław ne bo jow e 
sz ta n da ry  — sym bo le  b o h a te rsk ich  w a lk  
p o ls k ie j k la sy  ro b o tn icze j. Radośnie, z w y ­
cięsko b rzm ią  d z is ia j je j  p ieśn i re w o lu c y j­
ne, p łynące  poprzez całą z iem ię  polską. 
G nębiona , s p ływ a ją ca  k rw ią  przez dz ie ­
s ią tk i la t w  daw ne d n i m a jow e  k lasa  ro ­
bo tn icza  je s t dziś w  Polsce L u d o w e j p rze ­
w o d n ią  s iłą  narodu . L u d  p ra cu ją cy  — 
Jedyny gospodarz z iem i p o lsk ie j — czyn i 
dziś coroczny p ie rw szo m a jo w y  przegląd 
sw ych  sił.

T ow arzysze ! S io s try  ! B ra c ia  ze w szys t­
k ic h  m iast i  w iosek o jczys tych ! Gorące, 
serdeczne pozd row ien ia  p ie rw szom a jow e  
p rzesy łam y W am  w szys tk im  m y, zebran i 
tu  lic z n ie j n iż  zawsze na p lacach i  u licach  
naszej s to lic y !

Z w a rte , zjednoczone, je d n o lite  m yślą , 
w o lą  i uczuciem  są nasze szeregi bo jow e.

C hcem y, «by na ród  p o lsk i b u d o w a ł życie, 
ja k  na jp ię kn ie jsze , aby ro z w ija ł ja k  n a j­
p e łn ie j sw o je  n iew ycze rpane  ta le n ty  tw ó r ­
cze. C hcem y, aby nasze P aństw o Ludow e 
rosło szybko w  s iły . W iem y, że w zrost tych  
s ił zabezpieczy n a ro d o w i t rw a ły  pokó j 
i n iepodleg łość, bezpieczeństwo i dob robyt, 
pe łny  ro z k w it gospodark i, w ie d zy  i k u l ­
tu ry .

R olska L u d ow a , państw o  ro b o tn ik ó w  
i ch ło p ó w  p ra cu ją cych  — w a lczy  o pokó j 
wznosząc potężne fu n d a m e n ty  s o c ja lis ty ­
cznego u s tro ju  społecznego. S oc ja lizm  — 
to u s tró j społeczny, w  k tó ry m  naród  n a ­
ro d o w i i cz ło w ie k  c z ło w ie k o w i n ie  jes l 
w rog iem , lecz sp rzym ie rzeńcem  i bra tem . 
S oc ja lizm  — to now a w ie lk a  i n ie p o ró w - 
nan ie  b a rd z ie j tw 'órcza n iż k ie d y k o lw ie k  
epoka h is to r ii lu d z k ie j, w  k tó re j na rody 
w yzw o lo n e  z ja rz m a  k a p ita łu  kroczą ku 
coraz szybszemu p rze ksz ta łcan iu  p rzy ro d y  
d la  ce lów  tw órczego ro zw p ju  cz łow ieka , 
d la  p rzyśp ieszan ia  postępu o g ó ln o lu d zk ie ­
go ku  pom yślnośc i w szys tk ich  p ros tych  
lu d z i.

W  im ię  tego w ie lk ie g o  celu, o k tó ry  w a l­
czy ła  w  ciągu dz ie s ią tkó w  la t  po lska i

w y g ło s ił na o tw arc i«  pochodu

m ię dzyn a ro d ow a  k lasa  ro b o tn ic *» , w zn o ­
szą się dziś w  górę nasze bo jow e  sz tanda­
ry . Fod ty m ! sz ta n da ra m i — pod hasłem
tc a lk i o p o kó j i  p lan  6 - le tn i — jednoczy 
się dziś w  sile  potężną i n iezw yciężona 
ca ły  nasz bnnatersK i naród  po lsk i. Fod 
sz tanda ram i i has łam i w a lk i o pokó j, o 
dem okrac ję , o soc ja lizm  —  jed n o czym y 
się dziś w szyscy z se tka m i m ilio n ó w  lu d z i 
pracy na ca łym  św iecie.

W  d n iu  Ś w ię ta  1 -m a jow ego  poprzez cały 
św ia t rozb rzm ie w a  coraz donośn ie j w ie l­
k ie  w ezw an ie  bo jow e :

P ro le ta riu sze  w szys tk ich  k ra jó w  —  łą cz ­
c e  się d la  w a lk i o p o kó j, o dem okrac ję , 
o soc ja lizm !

P o lsk i lu d  p ra cu ją cy  w łącza  się dziś ca­
łym  sercem  do tego w ezw an ia . Ś lem y b ra ­
te rsk ie  p o zd ro w ie n ia  w szys tk im  narodom , 
w a lczącym  o pokó j. W ra z  z w a lczącym  
p ro le ta r ia te m  całego św ia ta  p o zd ra w ia m y  
n a jse rdeczn ie j b ra tn ie  n a rody  Z w ią zku  
R adzieckiego. Ż yczym y im  da lszych  z w y ­
c ięs tw  'v  bud ow ie  nowego życia, z k tó rego  
cze rp iem y w s p a n ia ły  w zór d la  naszej p ra ­
cy i w a lk i.  N ow a, od radza jąca  się z ru in  
W arszaw a i ca ła Po lska  L u d o w a  śle dziś 
uczucia b ra te rs k ie j w dzięczności narodom  
ra d z ie ck im  i ich  sz lachetnem u W odzow i. 
W ie lk ie m u  P rz y ja c ie lo w i na rodu  p o lsk ie ­
go —  Józe fow i S ta lin o w i —  za w yzw o le n ie  
z n ie w o li h it le ro w s k ie j,  za pom oc i p o p a r­

cie w  w a lce  e zn ies ien ie  ja rz m a  k a p lta l l-  
im u ,  za szczerą p rzy ja źń  i po tężny sojusz 
w  w a łce  o now ą Polskę  lu d u  pracu jącego,
0 Polskę zjednoczoną, obe jm u ją cą  na w ie ­
k i z iem ie m acie rzyste  nad O drą  i Nysą, 
z G dańskiem  i Szczecinem, Ś ląsk iem  i B a ł­
tyk ie m . D z ię ku je m y  W ie lk ie m u  S ta lin o w i 
za n ow y w sp a n ia ły  d a r na ro d ó w  rad z ie c ­
k ich  d la  naszej s to ilcy , za, n a jp ię kn ie jszą  
je j  m o n u m e n ta ln ą  t w ieczys tą  ozdobę —  za 
Pałac K u ltu r y  i N a u k i.

Tow arzysze ! O b yw a te le ! P ra co w n icy  
m iast I w s i!

W' d n iu  Ś w ię ta  1 -m a jow ego  p o z d ra w ia ­
m y  gorąco bohate rsk ie  n a ro d y  C h in  i K o ­
rc i, k tó re  z n ie z ró w n a n ym  m ęstw em  o d p ie ­
ra ją  zbrodn iczą  agresję  im p e ria lis ty c z n y c h  
lu d o b ó jców . P o zd ra w ia m y  walczące n a ­
rod y  W ietnam u. M a la jó w  1 T um su , w szys t­
k ich  k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i za leżnych, b ro ­
n iących  sw e j n iepod leg łośc i przed ty ra n ią
1 uc isk ie m  im p e r ia lis ty c z n y c h  n a p as tn ikó w

Ł ą czym y swe m yś li i serca z b ra tn im i 
n a rodam i k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j — 
C zechosłow acji, W ęgier, R u m u n ii, B u łg a ­
r i i ,  A lb a n ii,  k tó re  ta k  ja k  i m y  — w zno ­
szą spiżow e fu n da m e n ty  soc ja lizm u , u p rze ­
m y s ła w ia ją  swe k ra je , pom nażając szyb­
ko s iły  w y tw ó rcze , bogactw a i k u ltu rę  
sw ych  na rodów . Ż yczym y im  dalszych 
w sp a n ia łych  osiągnięć na po lu  b u d o w n ic ­
tw a  socja lis tycznego!

G orące w y ra z y  p rz y ja ź n i p rzesy łam y 
lu d o w i p racu jącem u  N ie m ie c k ie j R e p u b li­

k i  D e m o k ra tyczn e j ł  Jego w ła d zy  lu d o ­
w e j. Ł ą czym y  się z n im i w  w a lce  p rze ­
c iw  podstępne j grze a m e ry k a ń s k ic h  pod­
żegaczy w o je n n y c h  i ich  sa te litó w , k tó rz y  
że ru ją c  na na jgo rszych  in s ty n k ta c h  h it le ­
row sk ie go  zdziczenia i odw e tu  u s iłu ją  
zepchnąć znów  część n iem ieck iego  n a ro ­
du na drogę h it le ro w s k ie g o  m ilita ry z m u  
1 k rw a w e j w o jn y . Poprzez w ieczys tą  g ra ­
n icę  p o ko ju  na O drze i N ys ie  p rzesy łam y 
n a ro d o w i n ie m ieck iem u  uczucia  s o lid a r­
ności w  w a lce  o nowe, z jednoczone, n ie ­
zależne, d e m o kra tyczne  i p o ko jo w e  N ie m ­
cy, ży jące  w  p rz y ja ź n i z P o lską  i  w szys t­
k im i n a ro d a m i E u ro p y .

F rze sy ła m y  b ra te rs k ie  p o zd ro w ie n ia  
k la s ie  ro b o tn ic z e j k ra jó w  k a p ita lis ty c z ­
nych  w a lczące j o swe p raw a , o p racę I po ­
k ó j —  p rze c iw ko  szaleńczej gorączce z b ro ­
je ń , przeeiw ’ko  zb ro d n iczym  kn o w a n io m  
w o je n n y m , p rz e c iw k o  p o lity c e  te rro ru , 
faszyzm u i zd ra d y  n a rodow e j, u p ra w ia ­
n e j przez sprzeda jne  rząd y  i p a rt ie  re a k ­
cy jne .

O b ro ń cy  p o ko ju  w e w szys tk ich  k r a ­
ja c h  św ia ta ! P om nażajc ie  w» vealce 
o t rw a ły  p o k ó j I postęp 3we w ie lo m ilio n o ­
w e  szeregi! W a lczym y  p rze c iw ko  tym , 
k tó rz y  po w o d ow an i n ikczem ną  żądzą 
g rab ieży , c h c ie lib y  za w róc ić  ludzkość 
w stecz I uśm ie rc ić  se tk i m ilio n ó w  is tn ień . 
Z w yc ię s tw o  będzie po naszej s tron ie ! 
L u d o b ó jc y  i n iszczycie le  k u ltu ry  ogó lno ­
lu d z k ie j, ła m ią c y  e lem en ta rne  zasady m o ­
ra lne . m uszą być o k ie łzn a n i i po tęp ien i.

Tow arzysze ! P rzo d o w n icy  p ra cy ! M ło ­
dzieży! Ż o łn ie rze ! W szyscy lu d z ie  p racy  
z m ia s t i  w s i!

P o lsk i ¡ud p ra c u ją c y  m a n ra w o  być 
d u m n y  ze sw ych  p ra w  i zdobyczy. D a ł 
(em u w y ra z  w  o g ó ln on a ro do w e j d y s k u s ji 
nad p ro je k te m  n o w e j naszej K o n s ty tu c ji.  
Toteż ceniąc nasze zdobycze I p ragnąc je  
rozszerzyć — tros.:czyć sic m us im y  o to, 
aby n ig d y  ju ż  podstępny w ró g  n ie  z a k łó ­
c ił naszej p o k o jo w e j p ra cy , aby naszej 
z iem i ta k  o b fic ie  zroszone j k rw ią  m il io ­
nów’ naszych ro d a kó w  i naszych b ra c i 
ra d z ie ck ich  n ig d y  ju ż  wdęcej n ie  d e p ta ł 
h u t h itle ro w s k ie g o  żo łdaka  i  jego  am e­
rykań sk ie g o  pa tro n a !

Dziś. k ie d y  lu d  nasz rządz i k ra je m  bez 
k a p ita lis tó w  i da rm ozjadów ’, k ie d y  sko ń ­
czy liśm y  na zaw’sze z p o n ie w ie rk ą  i pa łką  
p o lic y jn ą , k ie d y  p ra c u je m y  r.a sw o im  — 
je s t naszą troską  i św ię tym  obow iązk iem , 
abyśm y gospoda rzy li coraz le p ie j, abyśm y 
w y trw a le  w a lc z y li z ty m  w szys tk im , co 
w  naszym  życ iu  je s t jeszcze złe i sprzecz­
ne z zasadam i u s tro ju  socja lis tycznego, 
k tó ry  w c ie la m y  w  życie.

Je d yn ym  1 n ie za w o d nym  ś rod k ie m  k u  
tem u je s t ulepszać naszą p racę w  p rze m y­
śle i na ro l i,  w  szkole i w  u rzędach. W a l­
czyć m us im y  w y trw a le  i o f ia rn ie  o p rze d ­
te rm in o w e  w yko n a n ie  naszego w ie lk ie g o  
p la n u  6 -le tn icg o  — p lanu  u p rze m ys ło w ie ­

n ia  P o ls k i, l ik w id a c j i  w iekow ego  zacofa* 
n la , p la n u  n ie p rze rw anego  w zro s tu  s it 
naszego państw a  ludow ego.

R o z w ija jm y  coraz szerzej I coraz w y ­
t rw a łe j w sp ó łza w o d n ic tw o  soc ja lis tyczne . 
W a lczm y o coraz szybszy w z ro s t w y d a j­
ności naszej p racy  poprzez lepsza o rg a ­
n izację . poprzez stosow anie  udoskona leń  
techn icznych , przez m echan izację , p rze * 
ro z w ó j w yna lazczości i ra c jo n a liz a c ję  p ro ­
cesu p ro d u k c ji.  D b a jm y  o lepszą jakość  
naszych w y tw o ró w , p a m ię ta ją c , że s łużą  
one przecież do zaspoko jen ia  w ażnych  po­
trzeb  lu d u  p racu jącego. W a lczm y  o o b n iż ­
kę kosztów  p ro d u k c ji p lzez tęp ien ie  w sze l­
k iego  m a rn o tra w s tw a  m a te r ia łó w  i su­
row ców ’. przez ra c jo n a ln ą  oszczędność t  po ­
lepszanie w s k a ź n ik ó w  techn icznych . P a­
m ię ta jm y : sam i dziś jes teśm y gospodarza­
m i naszego k ra ju ,  od nas ty lk o  zależy 
szybk i jego ro zw ó j i w z ro s t w spólnego n a ­
szego m a ją tk u  na rodow ego.

M ło dz ieży  po lska ! T ob ie  p rzyp a d n ie  w  u - 
d z ia lc  u trw a le n ie  ostatecznego zwy- ięs tw a  
w ie lk ic h  i sz lache tnych  ide a łó w  lu d u  p ra ­
cu jącego — idea łów  soc ja lizm u . Was w lęo 
w zyw a m y, m łodz i p rz y ja c ie le ! W noście  
h o jn ie  swą m łodzieńczą energ ię  sw ó j o- 
f ia rn y  zapal i en tuz jazm  w  dzie ło  b u d o w ­
n ic tw a  soc ja lis tycznego. P o g łę b ia jc ie  swą 
w iedzę, z d o b yw a jc ie  k w a lif ik a c je ,  p o m n a ­
ża jc ie  szeregi oddanych  sp ra w ie  b u d o w n i­
czych P o lsk i L u d o w e j!

Tow arzysze ! P rz y ja c ie le ! R odacy!
B ądźm y wszyscy o f ia rn y m i b o jo w n ik a m i 

o pokó j, o ro z k w it, o d o b ro b y t i poięgę 
naszej O jczyzn y ! B ądźm y p rz o d o w n ik a m i 
p ra cy  każdy na sw ym  o d c in k u !

B ądźm y c z u jn i w obec podstępnych  za ­
kusów  w roga. T ęp m y szko d n ikó w , sabo- 
tażystów , d yw e rsan tów ’, m a rn o tra w c ó w  
m ie n ią  ogó lnonarodow ego ! W a lczm y za 
sp e ku la n ta m i, k u ła k a m i, d a rm o z ja d a m i, 
sze rzyc ie lam i n ie p o ko ju , p ija ń s tw a , p lo t­
k i lu b  c h u lig a ń sk ich  w y b ry k ó w . P ra c u jm y  
n ie zm o rd o w a n ie  nad ka rczo w a n ie m  z łych  
n a w y k ó w  m o ra ln ych , nad pog łęb ian iem  
św iadom ośc i spo łecznej w  sw ym  o toczen iu ! 
W a lczm y z b iu ro k ra ty z m e m  i bezdusz­
n y m  tra k to w a n ie m  p o lrze b  c z ło w ie ka  
p racu jącego !

Ś c iś le j jeszcze z jednoczm y szeregi 
w szys tk ich  oddanych  P o la kó w  w  w’a lco 
o Po lskę potężna i szczęśliwą, w  w’a ica  
o p o kó j i p lan  6 -Ie tn i!

W zm a cn ia jm y  sojusz robo tn iczo  - c h ło p , 
sk i, w z m a c n ia jm y  jedność całego na ro d u  
w  da lsze j p ra cy  nad budow’ą n o w ych  
m iast, fa b ry k , ko p a lń , okrę tów ', nad  p o m ­
nażaniem  s il w y tw ó rc z y c h  naszego k ra ju !

N IE C H  Ż Y JE  P O K Ó J I  P R Z Y J A Ź Ń  
M IĘ D Z Y  N A R O D A M I!

N IE C H  Ż Y JE  W IE L K I  W Ó D Z  I  C H O ­
R Ą Ż Y  P O K O JU  —  JÓ Z E F  S T A L IN !

N IE C H  Ż Y JE  N A S Z A  W Z R A S T A J Ą C A  
W  S IŁ Y  O J C Z Y Z N A  —  P O L S K A  L U ­
D O W A !

400 tysięcy mieszkańców Warszawy w
SIŁY i  RADOŚCI
pochodzie 1-majowym

„Naprzód iia Zlot Młodych
z tym  hasłem w yszła na

(Obsługa w łasna)

Przodowników“
ulice m łodzież

D zień  b u d z i s ię , inacze j n iż
zw yk le . P iadośniejszy, k o lo ro ­
w y , rozśp iew any. W arszaw a — 
p ie rw szy  m a ja . Na t le  m ło de j 
z ie le n i odcina się ja s k ra w o  
cze rw ień  flag . Od w czesnych 
godzin ran n ych  z pociągów , 
tra m w a jó w , au tobusów , t r o le j­
busów , g ru p y  do ros łych , m ło ­
dzieży 1 dz iec i sp ieszy ły  na 
m ie jsce  zb ió rek sw o ich  za k ła ­
dów  p racy , szkó l i ucze ln i. Idąc 
ro z k u p y w a li b u k ie ty  róż, t u l i ­
panów , goździków , na rcyzó w  i 
in n y c h  k w ia tó w , ko lo ro w e  b a lo ­
ny, słodycze, owoce, lody. Im  
b liż e j rozpoczęcia pochodu, ty m  
p e łn ie j na u licach . G ru p y  roz ­
śp iew anych , roześm ianych , w  
św ią tecznych  u b ra n ia ch  w a r ­
szaw iaków  na Pradze, G rochó ­
w ie , M o ko to w ie , W o li, S ta rym  
M ieście, we w szys tk ich  d z ie ln i­
cach szło na m ie jsce  zb ió rek 
ch o d n ika m i, je z d n ia m i — na ca­
łą  szerokość u lic . P rz y b y w a ją  
W ie lo tysięczne g ru p y  ch łopów  z 
w o i. w arszaw skiego.

W  ca łym  m ieście odbyw a  się 
ab ió rka  na pomoc sa n ita rn ą  dla 
b o h a te rsk ie j K o re i. W szyscy 
chę tn ie  sk ła d a ją  o fia ry . Na k la ­
pach i ręka w a ch  m a ryn a re k , 
koszul w id n ie ją  znaczki z flagą  
koreańską .

W ilczą  w  k ie ru n k u  K ru c z e j 
n ik n ie  samochód z rozśp ie w a n y ­
m i ha rce rza m i, zb n im  d ru g i, 
trzec i, czw a rty ... ósmy. W net 
K ru cza  — w span ia ła , now a u l i ­
ca m o n u m e n ta ln ych  gm achów

zape łn ia  *!ę m łodz ieżą  h a rc e r­
ską. B rz m ią  fa n fa ry , d u d n ią  
w e rb le  —  dziecięce g łosy pod­
c h w y tu ją  p ieśn i robo tn icze . Za
ha rce rzam i tw o rz y  się ogrom na i 
k o lu m n a  spo rto w có w  z różnych  ' 
zrzeszeń.

W zd iuż M a rs z a łk o w s k ie j us ta - | 
w ia ią  się b u d ow n iczow ie  : 
M D M -u . Na czele k o lu m n y  ro ­
b o tn icy  z sza rfa m i, na k tó ry c h  
w id n ie ją  w yso k ie  w s k a ź n ik i j 
w y k o n y w a n y c h  n o rm  — to 
p rzo d o w n icy  p racy , ch luba  
W arszaw y. Za p rz o d o w n ik a m i— j 
załoga m łodzieżow a ze sztanda- ' 
rem  p rzechodn im  Zarządu 
G łów nego  Z M P , k tó ry  zdoby ła  . 
we w sp ó łza w o d n ic tw ie . W śród 
m ło dych  ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic  
w idać  żo łn ie rzy , b y ły c h  ro b o tn i­
kó w  z te j budow y.

Z ie lone  koszule w ie lu  m ło ­
dych  bud ow n iczych  M D M  zdo­
b ią  o rd e ry , odznak i p rz o d o w n i­
kó w  p racy  i sza rfy . Jest tu  
M ieczys ław  M a lin o w s k i, m ło dy  
m a la rz , k tó ry  zaciąga jąc w a rtę  
1-m a jo w ą  osiągną ł 609 proc. 
n o rm y , jes t tu  brygada re k o r­
dz is ty  m u ra rsk ie g o  M aria n a  
D ra b ik a  — na ich szarfach w id ­
n ie je  d u m n y  nap is: „428 p ro c " 
Są O lcchno, M a tc ia k  i K a p u ś ­
n iak , k tó rz y  za zw yc ięsk ie  w y ­
ko n a n ie  zobow iązań o trz y m a li 
odznak i p rz o d o w n ik ó w  p racy 
W śród m ło dych  budow n iczych  
M D M  u ra k  je s t na m ie jscu  
z b ió rk i ty lk o  dw óch. Jeden z 

i (D a lszy c iąg  na s tr . 2)

W  s tro ja c h  na ro d o w ych  1 w  p o lsk ich  m u n d u rka ch  ha rce rsk ich  d e f ilo w a ły  dz iec i b o h a te rsk ie j
Kore i. T oto CAT

ZSRR kierowniczą silą w walce narodów o pke j 
i i utrwalenie współpracy między narodami

Przemówienie marszałka Zwlqzku Radzieckiego Leonida Goworowa 
na defiladzie l-majowe) w Moskwie

TO W A R ZY S ZU ! Ż O Ł N IE R Z E , M A R Y N A R Z E , P O D O F IC E - j P o lity k a  ro z w o ju  gospodap« 
R O W IE ! I czego i k u ltu ra ln e g o , p ro w a d zo -

T O W A R Z Y S Z E  O F IC E R O W IE , G E N E R A Ł O W IE  I  A D M IR A -  na przez rząd rad z ie c k i i r-,-ądy 
Ł O W IĘ ! k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, w y -

L U D U  P R A C U J Ą C Y  Z W T Ą Z K U  R A D Z IE C K IE G O !, raża żyw o tn e  in te re sy  r  as lu -
N A S I D R O D Z Y  G O Ś C IE  —  P R Z E D S T A W IC IE L E  M A S  P R A - dow ych  i zapew n ia  n ieustanny; 

C U JĄ C Y C H  K R A J Ó W  Z A G R A N IC Z N Y C H ! w z ro s t ich  s topy  życ io w e j.
W  im ie n iu  1 na polecenie rzą - j w a lk i o zbudow an ie  nowego ży- , u

du radz ieck iego  i  K o m ite tu  C e n - j c ia . 1 (D a lszy c iąg  na s tr. S) j
tra ln e g o  W szechzw iązkow e j K o ­
m u n is tyczn e j P a r t i i  (bo lszew i­
kó w ) w ita m  l\p o z d ra w ia m  W as 
w  d n iu  1 m a ja  — m ię d zyn a ro ­
dowego św ię ta  mas p ra c u ją ­
cych.

N a rod y  w ie lk ie g o  Z w ią zku  
R adzieckiego w ita ją  to  św ię to  
n o w y m i w y b itn y m i sukcesam i 
o s ią g n ię tym i pod m ąd rym  k ie ­
ro w n ic tw e m  P a r t it  L e n in a  —
S ta lin a .

Peina pośw ięcen ia  praca lu ­
dzi rad z ie ck ich  w  u b ie g łym  ro ­
ku  p rzyn io s ła  now e w ie lk ie  
zw yc ięs tw a  w  p rzem yśle  i r o l­
n ic tw ie , w  ro zw o ju  n a u k i l k u l­
tu ry .

Na bazie potężnego rozw o ju  
e k o n o m ik i so c ja lis tyczne j w z ra ­
sta n ieus tann ie  d o b ro b y t i po ­
ziom  k u ltu ra ln y  naszego narodu .
Rząd radz ieck i, p a rt ia  k o m u n i­
styczna i osobiście w ie lk i 
S ta lin  dbr.ją  n ieus tann ie  o za­
spoko jen ie  w zras ta ją cych  po­
trzeb  m a te r ia ln y c h  i k u ltu ra l­
nych  radz ieck iego  społeczeń­
stw a N o w ym  d o b itn y m  w y ra - 
zem te j tro s k i jest p rze p ro w a ­
dzona n iedaw no  5 z ko le i z n iż ­
ka gen na to w a ry  masowego 
spożycia.

L u d z ie  radz ieccy n ie  będą 
szczędzili s ił, aby i nada l roz ­
k w ita ła  nasza u m iło w a n a  o j­
czyzna soc ja lis tyczna , ażeby co ­
raz ba rd z ie j w zras ta ła  i k rzep ła  
je j  potęga. W ie lk i p rz y k ła d  
Z w ią zku  R adzieckiego zagrzew a 
m asy p racu jące  k ra jó w  dem o- 

! k ra c j i  lu d o w e j do p o m yś ln e j

K o z k a z  M in is t r a  
S p r a w  W o j s k o w u l i  i s m i
Cala prasa radziecka  o p u b lik o w a ła  rozkaz dz ienny  m in is tra  

sp ra w  w o jsko w ych  ZSR R  — m arsza łka  Z w ią z k u  R adziec­
k iego  A. W as ilew sk iego  z dn ia  1 m a ja  1952 roku . Rozkaz ten  
b rz m i:

T O W A R Z Y S Z E  Ż O Ł N IE R Z E  I P O D O F IC E R O W IE !
T O W A R Z Y S Z E  O F IC E R O W IE  ł  G E N E R A Ł O W IE !

W  d n iu  d z is ie jszym  naród  rad z ie ck i i jego  bohate rska  A r ­
m ia  R adziecka ś w ię tu ją  1 m a ja  — dzień m ię d zyn a ro d o w e j 
so lid a rn o śc i mas p ra cu ją cych . D zień ten o bchodz im y pod zna ­
k ie m  w ie lk ic h  zw yc ię s tw  os iąg n ię tych  pod k ie ro w n ic tw e m  
p a r t i i  bo lsze w ick ie j.

W ita m  i pozd ra w ia m  W as w  d n iu  1 m a ła  i życzę ca łem u 
s k ła d o w i osobow em u A rm ii R adz ieck ie j, ahv w  nadchodzą­
cym  le tn im  okres ie  szko len ia  jeszcze h a rd z ie j w y trw a le  d o ­
s k o n a lił w iedzę  w o jskow ą  i po lityczn ą , n ie u s ta n n i*  o p a n o w y ­
w a ł b ro ń  i te rb n ik e  bo jo w ą , w zm a cn ia ł w szechs tronn ie  d y ­
scyp linę , w zm a ga ł czu jność i podnos ił gotow ość bojow  ą. D la  
uczczenia m iędzynarodow ego  św ię ta  mas p ra cu ją cych  ro z ­
kazu ję :

D z is ia j, 1 m a ja , oddać 20 sa lw  a r ty le ry js k ic h  w  s to lic y  n a ­
szej o jczyzny  — M oskw ie , w  s to licach  re p u b lik  rw ią z k o -  
w y c h  oraz w  K a lin in g ra d z ie . L w o w ie , C h a b a ro w sk ti, W ła d y -  
w o s lo ku  ja k  ró w n ież  w  m iastach  — bohate rach : L e n in g ra ­
dzie, S ta lin g ra dz ie , Sew astopo lu  I Odessie.

N IE C H  Ż Y JE  N A S Z  W IE L K I N A R Ó D  R A D Z IE C K I I  J E - 
j GO B O H A T E R S K IE  S IŁ Y  Z B R O JN E !

N IE C H  Ż Y JE  R Z Ą D  R A D Z IE C K I!
N IE C H  Ż Y JE  P A R T IA  L E N IN A  —  S T A L IN A  —  I N ­

S P IR A T O R  I O R G A N IZ A T O R  W S Z Y S T K IC H  N A S Z Y C H  
Z W Y C IĘ S T W !

C H W A Ł A  W IE L K IE M U  N A S Z E M U  N A U C Z Y C IE L O W I 
I  W O D Z O W I, G E N IA L N E M U  D O W Ó D C Y  —  T O W A R Z Y - 

: B Z O W I S T A L IN O W I!
•— :------------------------------------------------------------------------------------------------------— f
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M a n i f e s t a c ja s iły i r a d o ś c iosiągnięć
400 tysięcy mieszkańców Warszawy w pochodzie 1-majowym
99i% luprm ócl nas W. i  o# /§§ # ocf yf,ch  P rz o c fo w n ifto u /^

z tym hasłem wyszła aa ulice młodzież
(OBSŁUGA W ŁASNA)

o tw ie ra  ko ro w ó d  p lansz „W a r ­
szawa 1952“

W arszaw a 1952...
...to m iasto  1090 budów  
...co 6 do ros ły  m ieszkan iec 

s to iic y  bu d u je  W arszaw ę.
...22 osied ia  w  budow ie  
...17.500 go tow ych  izb...
...50 izb dz iennie.
Razem z ro b o tn ik a m i b u d o w ­

la n y m i id ą  za łog i b iu r  p ro je k ­
tów . Coraz ściślejsza w sp ó łp ra ­
ca i p rzy ja źń  łączy u nas ro ­
b o tn ik a  i  in te lig e n c ję  tech n icz ­
ną.

Rzędy opa lonych  ch łopaków  i >. je  cała W arszaw a Cała W ar- 
dz iew cząt w  zie lonych  s tro jach  szawa i cała Polska zna n a zw i- 

; — to I.Z S -y . ; ska p rzo d o w n ikó w  M a rsza łko w -
I znow u wznosi się fala... sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan iow e j.

T rz y  w ie lk ie  l i te r y  M D M . Zna I — O sta tka. Paska...

Wnrsuma 1952... miasto 1003 budów
S ta rów ka . D e fila d ę  o tw ie ra  „S to lic ą  P o lsk ie j Rzeczypo- , un ia it  lv s . ;K-e

-O -tysięczna rzesza p ra co w n i- s p o litc j L u d o w e j jes t m iasto bo- m łodvch  :dacvCh w  d e fila d z ie  R am ie  w  r , m U  .
^ X h i " d bVl,an>T h- S t“ r,!W ka 10 p e r s k ic h  tra d y c ji na rodu  po i- P ragnie dobrą  pracą J „ b v f s0!  s t u d e n t  f e r u j ą  m S
zagłębię budow lane  W arszaw y : sk.cgo -  W arszaw a“  -  90 a r- hic p raw o  do udz ia łu  w  Z o rie  Jugos łow ian ie  O re c r H in d u s i
To rosnące w  oczach radosne i ty k u ) p ro je k tu  K o n s ty tu c ji Po l- M łodych  P rzo d o w n ikó w  M ło  ~ ' y ’
zd row e os ied la  m ieszkan iow e : sk ie j R zeczypospolite j I.u d o w e j ! dzieżowa brygada w ‘ które<
M u ra n ó w , M ły n ó w , M iró w . To i,— . . . u  — *-------- . . .—
w y d a rte  zn iszczeniu, odradzane 
s ta ra n n y m i re k a m i ro b o tn ik a  - 
a rty s ty , h is to ry k a  i a rc h ite k ta  
— Stare  M iasto .

O to zespół z B W -2 z M u ra n o ­
wa, k tó ry  p ie rw szy  w  Polsce 
w p ro w a d z i! i zastosow ał m eeha- 
n iczne tyn ko w a n ie . Na przycze­
pie c ią g n ika  p rzy  m akiec ie  m u- 
ru  s to i uśm iechn ię ty , zach la ­
pany w apnem  tow . W ła d ys ła w  
Józko — rac jo n a liza to r. We 
d w ó jk ę  z jad ą cym  obok ob.
Z dz is iaw em  D ekertem  dw a la ­
ta p ra co w a li nad u sp ra w n ię - i 
n iem  p racy ty n k a rz y . Osiągnę 
l i  sw ó j ce!
robo ię  Na b lo ku  N r  29 na M u 
ranowie jeden tynkarz tynkuje 
obecnie 35 m  kw . Biuru zamiast 
dotychczasowych 13 m. kw .

• PrZf* 3 f 7 , 'ud0z!e SteHna. na cześć K ra ju  Rad i 
. VVnczal| '  So* «a czesc w ieczys te j p rz y ja ź n i
ko ło w sk l, K iim cza . Jag tc łło . o - polsko - ra d z ie ck ie j.

w  czyni« p ie rw szo m a jo w ym  za- i ska A ka d e m ia  N auk. Z w a rta ,
! ° Sa * !ek tr!>w n i zaoszczędzi- J rozśp iew ane szeregi m łodzieży, 
ta 600 tys ięcy z ło tych . P o - | M orze z ie lonych , ze tem pow sk ich
śród p rzodu jących  lu d z i e le k -  ; koszul.
t ro w n i jes t w ie le  m łodych . M ię -  | „N asz w k ła d  w  P lan 8 -e io - 
dzy in n y m i idzie czarny, e ne r- j le tn i to n a u ka “ . Idą  p rzysz li le» 
g iczny ch łopak, m echan ik  j karze. nauczvcie le, n a ukow cy, 
p ra cu ją cy  p rzy  rem oncie  tu r -  j Now a. m łoda i s ilna  kad ra  fa -  
bogenera torów . I  on ja k  tys iące | ćhow ców .

S tudenc i U n iw e rs y te tu  W ar» 
.................................... — ., j s ła w sk ie g o  rozpoczyna ją  po­

p racu je , w y k o n u je  ś redn io  162 j chód z napisem  z w y c ię ty c h  l i -  
proc. n o rm y ...........................................j te r: „N a przó d  na Z lo t" . N iosą

¿a za łogam i zak ła d ó w  p rze - J różno języczne  nap isy, e m b ls - 
m ys łow ych  — naukow cy. P o l-  i m aty...

TrumoRowa menażeria -  dolarowa reżyseria
Dużo b y ło  w  tegorocznym  

p ie rw szom a jo w ym  pochodzie 
k a ry k a tu r  w yśm ie w a ją cych  im ­
p e ria lis tó w  i Ich  sługusów. De­
f i lu ją  s tudenc i A k a d e m ii S ztuk 
P lastycznych . Na samochodzie 
jedz ie  „p a n  T ru m a n “  w ra z  ze 
sw o im i p ieskam i. Skaczą jeden 
przez drug iego, kąsa ją  się, chcą

H u rag a n  b ra w  i n ie m ilk n ą -
carzy. .u s ią g nę -| cyc^  ok la skó w  w ita  ko lu m n ę  , przez drug iego  kasa ia  sie che- 
zm echan izow a li Pra c o w m ko w  P rzeds ięb io rs tw a  j  K , . , . ,ą ' l l "  chc<
. N r  29 ńa M u - j Ro,bÓt T °  » « « -  I I ‘ i T ?  T  l ? * ™ '- - i r u ją  budow n iczow ie  Pa łacu | L n u rc ł“ l l .  de G au lle , de Gaspe-

K u ltu r y  i  N a u k i —  w span ia łego  
da ru  ZSRR. Raz po raz  z ry w a ­
ją  się o k rz y k i na cześć Józefa

r i, T ito , F ranco. A denauer. F il-  
roch ito , Czang K a i-sze k . Z eb ra ­
n i śm ie ją  się z pana A ndersa,
k tó ry  jedz ie  ju ż  od k i lk u  la t na 
b ia ły m  ko n iu  i n ie  może. d o je ­
chać do P o lsk i. Ś m ie ją  się z pa ­
na M ik o ła jc z y k a , objeżdżającego 
kłapouchego osio łka . M a n ife s tu  
ją c y  k rzyczą : Precz! Precz! D la  
ta k ic h  ja k  on i n ie  m a m ie jsca  
W' Polsce ro b o tn ik ó w  i  c h ło ­
pów !

Lekcja historii

S p i n o r  Helena  J ? r ' T W ba™ " *  »P o rtow a iw . ,Va czele ko lu m n y  sp o rto w e j k roczy!, Zasłużen i
P <ł koc .y  na cze.e, niosąc O lb rzym ich  rozm ia ró w  p o rtre ty  G enera liss im usa S ta l na . P rezydenta

B ie ru ta  Foto  Żaczek

1 (C iąg da lszy ze s tr. 1)

z e n m h e 7 S™I D' . 11 in f^ o b ' ' vi«*,U’ tune ,lu  1 pocią? »K anau ją  — „B ie ru t  naszym  | M a ja  ju ż  ,
chodach p ie rw "o m a ? o  vv^h  w  ! ! ™ ai!ie lem ’ ‘  »«“ ««^  1 w  ^ 3  proc.

I k o lu m n ie  w id a ć  c iekaw ą  deko- 
N» samochodzie m odelrac ję. N a 

szybu, m odel tu n e lu
, , , . *•*«-*»•*. a ó c u s a u i lu u u u im u w

chodach p ie rw szom a jo w ych  w  j .M e trobudow y sto ją  cz łonkow ie  
B e r lin ie , a d ru g i -  Tadeusz b rygad  Bodka, Tom czaka, jest 
S te fa n ik  jes t ju ż  na pew no na tu  A le ksa n d e r G a w ry lu k , k tó ry  
try b u n ie  h o n o ro w e j d la  p rzo - j w y k o n u je  350 proc. n o rm y  jest 
d o u n ik ó w  pracy, na k tó rą  o- j Józef A dam czyk , os iąga jący 450 
trz y m a ł zaproszenie. M łodz ież  z j proc. n o rm y  p rzy  w ie rcen iach  
M D M  nieść będzie w ie lk ic h  i g ru n tó w

! * l i t t r y ( T l e ' P lac p r « ń  P o lite c h n ik , W a r-sz tu rm o w e k , p o r tre t  P re zyd e n - | szawską w ra z  z !ą s |e d n im i u !i

w ym , za n im i harce rze  i  m ło -  i I  k w a r ta łu , a zobow iązanie  na
dzież ze szko ły pods taw ow e j 181 j cześć tow . B ie ru ta  i Ś w ię ta  1 
S ka n d u ją  —  „B ie ru t  naszjun | M a ja  ju ż  w, d n iu  31 m arca —

p e ra to rzy : Szczepański 1 G u ­
m ow ski.

W p ie rw szym  szeregu b u d o w ­
n iczych  K A M -u , k tó rz y  w  czy­
nie p ie rw szom a jo w ym  zaoszczę­
d z il i 10.400 roboczogodzin, idą  
czo łow i p rzo d o w n icy  przepasani 
cze rw on ym i sza rfam i.

c ie lem “ . j o to  idz ie  ś lusarz Jan H o fe rt, , . ,  —
M łodzież P ańs tw ow ych  Z a k ła -  I k tó rego  pom ysł rac jo n a liz a to r-  ■>e w s k l- W y k o n u je  350 p roc. n o - 

dów  O p tycznych  niesie t r a n s - ! s k l da l 122 tysiące z! o szczę d -! n o lm y ' Z i ,o t  UCZC1 Jeszcze 
p a re n ty : „M ło d z ie ży , na Z lo t n °ści, obok niego m łodz ieżow i ą k - y ~  ? rzek roczen iem  n o r
M ło d ych  P rzo d o w n ikó w  — B u - ! P rzodow n icy  p ra cy  —  R a tyń sk i 
dow n iczych  P o lsk i L u d o w e j!"  | > B obrzak —  60 proc. za łog i to

A  o to  ka n d yd a t na Z lo t M ło ­
dych  P rzo d o w n ikó w , m ło d y  i w ™ .  ” 7’ “ " ' ” ."
b lacharz  - a rtys ta  W acław  M a- m y j n l*  “ S te ra li*

P a łac K u ltu r y  i  N a u k i!
Na samochodach jadą  m a k ie ty  

Pa łacu i  2 plansze. U g ina  się 
b ru k : to  jedzie  k o p a rka  E-505 
i w ie lk a  ładow aczka . N aw e t
w a rszaw iakom  p rz y w y k ły m  do 
w id o k u  m aszyn ■ budow la nych  
za okrąg la ją  się oczy na w id o k  
tych  m aszyn. T a k ic h  g igan tów

B u rz liw y m i o k la ska m i w ita ją
zebran i w zd łuż tra s y  pochodu 
zespół re d a k c y jn y  „T ry b u n y  
L u d u “ , „G łosu  P racy", „P rz y *
ja e ió łk i"  i  in n ych  czasopism. 
P ra co w n icy  Radia — w  p ie rw ­
szych szeregach m łodzież w  k o ­
szulach Z M P -o w s k ic h  —  idą

m y. D e filu je  now oczesny bu - 
d o w la n y  sprzę t radz ie ck i. Na
przyczepach jadą  ciężk ie  „S ta -u u  w  i i ł p f , j  L i i  a  tf L iK I L ,U Q u W rj. * o r a  vv  vL , ó d iD ^ i l U Qr7Vi

O bok em b lem a tów  Z M P 'i K o m - ! “ e ż ¡-S k a n d u ją :  S T A -L IN , ^  daIej
som ołu na jczęście j sp o tykan y  B IE -R U T , Po-ko.j! n ik j za n jm j d}
jes t znaczek FD J, oznaka ser- : Za n im i zakład im . Róży L u k -  j w y w ^ e k  Z IS ".ta, tra n s p a re n ty  Na je d n ym  ź ' ■ ? *  s8 !ietJn im i u l i -  jes t znaczek FD J, oznaka ser- ! Za n im i zakład im . Róży L u k -  j w v w ro te k  V lS “

n ic h  czy ta m y : „W ytężoną  pracą ! ż y ^ a k a d tm ie k ie j8^ ^ T u tT i^ ^ M t  i ,leczn('J w ^ z i ' J»*»  Poprzez g ra - sem burg k tó rego  załoga w a ln ie  | T eraz d e f ilu ją ' p rzed  try b u n ą
uczc im y Z lo t M ło d y c h  P rzodow - '  T *  n a .  ° .drze 1 , X y s i c  T  5 « :  p iz y c z v n iła  się do un ieza leżn ię - m aszyny budow lane . To żyw y
n ik ó w , B ud o w n iczych  P o lsk i i ® . T  , " ¡0 -  P oko ju  -  łączy m łodzież ™  1 ’ - .................................
L u d o w e j" .  G rupa  s tuden tów  zsg ran lcz - po lską  z m iłu ją c ą  p o kó j m ło -

nych, w śród  k tó ry c h  w id a ć  dzież n iem iecką .
C h iń czykó w  K o reańczyków . z  sym boi em n 0w eg0, b u d u - 
H ,szpanów . G reków , Jn fo r to *  j ąceg0 s l,  p rzem ys łu  idzie
\\ ia n . B n ię a ro w , Czechow, A l-  C zerw ona W ola. i  ......... 1— '-■7 »».n> tu - * uu n ju m i
hańczyków , R um unów  i W ę- ka rz  szybkościowego sk raw an ia , | „W c z o ra j —  2440 ceg ie ł— dzień
g ró w  o toczonych naszą m łodz ie - i P rzem arsz D z ie ln icy  W ola  o - |  k tó ry  w g  obow iązu jących  n o rm  | na w yda jność  3 m u ra rzy , p ra  
żą śp iew a K a n ta tę  o S ta lin ie , i tw ie ra  załoga Z ak ła d ó w  im . ' p ie rw szy  w  W arszaw ie  w  dą iu  | cu jących  osobno, dziś ln  ~1Ł

W  in n y m  punkc ie  w  ry tm  ! * '* " •  Św ierczew skiego . Z a k ła d y  : 20.IV . w y k o n a ł zadania P lanu  j cegie ł — dzienna
o n ii tańczą dzia rsk iego  I Prze^ te rm in owo w y k o n a ły  p lan  1 6 -le tn iego . j zespołu tró jko w e g o

W  in n y m  p u n kc ie  ś ród m ie ­
ścia — na p ie rw szym  w yb e to ­
n o w a n ym  ju ż  o d c in ku  p lacu 
M D M  w śród  no w ych  b loków , 
m ie n ią cych  się cze rw ie n ią  św ie ­
żych cegieł, tw o rz y  się k o lu m ­
na b u d ow n iczych  w arszaw skiego  
m e tra . S to ją  w  p ie rw szych  sze- 
gach w  b ia łych  b rezen tow ych  
kom binezonach , w  gó rn iczych  
he łm ach , z k ilo fa m i, m io ta m i 
p n e um a tyczn ym i .m łodzi ro b o t­
n ic y  z szybu S '8 , budow anego

n ia  zak ładu  od dostaw  z zag ra - j d o w ó d ,'ż e  b u d o w n ic tw o  u  "nas 
n icy . P ow ażnie  zadecydow ała  o i przekszta łca się w  p rzem ys ł o 
t. m_ praca ^młodego in żyn ie ra  I potężnej bazie i  now ych  m eto - 
P om ew iersk iego , | dach p ra cy  m echan iczne j. W ar-

Na czele za łog i „P a ro w ó z “  przo j szaw skie  zagłębie budow lane  
dowmik p ra cy  Je rzy  S a w ick i to -  : pokazu je  czego się d o ro b iło !

X X X I  p ro je k tu je  N ow e T y c h y “ , j

k ra k o w ia k a  słuchacze U n iw e r ­
syteckiego S tu d iu m  P rzyg o to ­
wawczego.

Z b liża  * ę  godzina w 'ym arszu

„Cała Polska bądzio z nami na Ziode..."
i „k o ź la rz e “  —  dziś

40.548 
w yda jność  
„w c z o ra j"  
p o je m n ik i

Id ą  b u d ow n iczow ie  M łyn ow a  się z z ie lonym i. ____ ,
— m ura rze, cieśle, beton iarze, j  p ięknych  s tro ja ch  niosą w ie l-  
K o le ja rze  W o li niosą tran sp a - j k ie  p o rtre ty  tow . S ta lin a  i tow .
re n ty  „N ie c h  ż y ją  n a ro d y  Cze 0 ! -— *- ------ -■ . . i
choslo ivae ji, B u łg a r ii,  W ęgier,
R u m u n ii, A lb a n ii“ , M łodzież 
D z ie ln icow ego  D om u K u ltu r y  z 
W o li idz ie  g ru p a m i: osobno

i M a lanow a , w czo ra j g ra c o w n ik  i 
n o s iłk i. dziś —  m ieszarka  i 

K u rp ia n k i w  i tra n s p o rte r" .

B ie ru ta . To p rzo d u ją cy  ch łop i 
w o j. w arszaw skiego  p rzy jech a li 
w  d n iu  1 m a ja  zam eldow ać oso­
biście tow a rzyszo w i B ie ru to w i 
o sw ych osiągnięciach.

Las tran sp a ren tó w  i p lansz

— > t m ¿.ii ia Ł * to
sam odzie ln ie  przez m łodzież. W i n a  m an ife s ta c ję  1 -m ajow ą.

Razem z harcerzami idq koreańscy pion erzy
O godz. 10 na try b u n ę  usta - | P rzepasany czerw oną szarfą  z 

w io n ą  ko ło  nowego gm achu K C  j napisem  „p rz o d o w n ik "  k roczy  ___ ____  o. ... ......  ......
P Z P R  p rz y b y w a  to w . B IE R U T . | dum n ie  D arek W agner, uczeń j  zespoły a rtys tyczne , osobno m ó- __- t , , ,, , l( , wa4_
O rk ie s tra  gra  h ym n  n a ro d o w y  i k la sy  7 szko ły  podstaw ow e j. In -  delarze, zespoły in s tru m e n ta l-  | m ów iących  o w ie lk ic h  zm ianach. 
N ie m ilk n ą c e  o k rz y k i —- „N ie c h  ! n i n iosą w ie lk ie  p ią tk i.  sym - ; ne... „H a ńb a  ludobó jcom  am e- j dokonanych  na w s i w  dz iedz i- ! 
Żyje P rezyden t B o les ław  ; d o b ie j n a u k i, em b lem aty  ry k a ń s k im  — s tosu jącym  b roń  \ n ie u p ra w y  ziem i, k u ltu ry  i !

! ch o rą g ie w k i w szys tk ich  b a k te rio lo g iczn ą ", N iech  ży je  ; ośw ia ty , budow m ictw a, zdaje !
„ i  i -  i k ra jó w  św ia ta . i  to w . B ie ru t — nauczycie l i  j n ie  m ieć końca. N iosą Je c h ło p i !

i " l a,7 . Y  p o lsh lm * k f ‘  p rzy ja c ie l m łodz ieży — głoszą i z p o w ia tó w : P łońsk, G a rw o lin , i
legam i Idą u b ra n i w  m u n d u rk i j tran sp a ren ty . ; P łock, Sochaczew, O stro łęka  ' i  i
h a rce rsk ie  m a li K o re a ń c z y c y ,; i w je iu
d!a k tó ry c h  P o lska  sta ła  s ię [ Sam ochód W P B -5  w lez ie  i j adą t ra k to ry  
d ru g im  domem . O to idzie m a ły  i k u k łą  bum e lan ta : „C h o ro w a ł na P aw eł' O lik , in ic ja to r  w sp ó ł-

zaw odn ic tw a  w iosennego, Uba

Jadą b e to n ia rk i p o lsk ie j i 
m echaniczne g ię ta rk i ra d z ie c ­
k ie j p ro d u k c ji.  Jadą p rzodu jące  
b ryg a d y  budow lane .

W p ra co w n i X X X I  M ia s to p ro -
je k tu  p ra cu je  p ra w ie  90 proc. 

, m łodzieży, p rzew ażn ie  studenci 
- i p o lite c h n ik i z osta tn iego  ro ku  

s tud iów . T ab lice  niesie trzech 
ko legów  n iezorgan izow anych . 
k tó rz y  poprzez szybszą i sta­
rann ie jszą  pracę pragną o trz y ­
mać „b i le t  na Z lo t “  — oto on i: 
m ło dy  in ż y n ie r  ko l. K u ra n  i je ­
go m łodz i ko ledzy s tu d iu ją c y  — 
P o lak  i Łuszczyński.

Za b u d o w la n y m i —  p ra co w ­
n icy  e le k tro w n i j  zak ładów  prze 
m yś low ych  niosą tran sp a ren ty . 
Na je d n ym  z n ich  m e ldunek :

Tysiące lu d z i W arszaw y, p rzy  
g ląda jących  się p ie rw szom a jo ­
w e j m a n ife s ta c ji uczestn iczy ło  
jednocześnie w  c ie ka w e j le k c ji 
h is to r ii.  Jadą sam ochody Dom u 
W o jska  P o lsk iego  z w ie lk im  
p o rtre te m  G enera liss im usa S ta -

p ra w  z cy ta tem  w stępu do p ro  i SKandu^ c “ N a s i B ie -m t!  
je k tu  K o n s ty tu c ji:  „P o lska  
Rzeczpospolita  L u d ow a  n a w ią ­
zuje do na jszczy tn ie jszych  po­
s tępow ych tra d y c ji N a rodu  P o l­
skiego i u rze czyw is tn ia  idee w y  
zwoleńcze po lsk ich  mas p ra cu ­
ją c y c h ". I  d a le j przed oczam i 
zebranych  przesuw a się na sa­
m ochodach 15 scen o b ra z u ją ­
cych h is to rię  w a lk  i zm agań o 
w olność społeczną i narodow ą.
W id z im y  w ięc  scenę z b itw y  
Pod G run w a ld e m , da le j p iękną
postać p rzyw ód cy  pow stan ia  na czesc ł-o i-
ch łopskiego  K o s tk i - N a p le r- i Z jednoczone j P * r t ł ł  Ro*
skiego, da le j C zarn ieck iego  w  i ”  . iczej  i  m ię dzyn a ro d ow e j 

f w a lce  ze Szwedam i, K o ś c iu s z k i.! s°l><Jamośot m a* p racu ją cych
i czyta jącego m a n ife s t P o łan iec- I ca,e.?o św ia ta  w  w a lce  o pokó j, 

k i. Bema, walczącego na W ę- j dem okrac ję  i soc ja lizm  kończy 
grzech, Ja ros ław a  D ą b ro w sk ie - | Pochód.
go, n« ba ryka d a ch  ' K o m u n y  j Potężnie b rzm i M te d z rn a ro -  
P a rysk ie j. P rz e w ija ją  się przed d ó w ka “  ”  ^  '
oczyma obrazy z v /a lk i 1905 ro-1
ku , b oha te rsk ie  bo je  i s t ra jk i I Tow . B o les ław  B IE R U T  • •  
k ie row an e  przez K P P , a potem  i puszcza tryb u n ą , 
żo łn ie rzy  po lsk ich  i radziee- i
k ich  k tó rz y  w yz w a la ją  nasz j Brygada sp raw ozdasz**»  
naród. K ończy c y k l ob razów : . . .  . . „
scena, p rzeds taw ia jąca  g rupę  | ,S-tanrla .ru  M łodych  :
obrońców  naszej O jczyzny, lo t-  Z M IK O Ł A J C Z A K . W . B O B - 
n ik ó w , m a ryn a rzy , W O P -is tów , S U K , A. B T S Z E W S K A . I M A R .
I żo łn ie rzy , d la  k tó ry c h  „o b ro - \ T Y N O W IC Z . S. N IE W IA R O W - 
na O jczyzny jes t na jśw ię tszym  S K I, E. W A C O W S K A , J. Z IE -  
obow ią zk ie m ". , 1 I.F .N S K I.

A  potem  koroyród samocho­
dów  -  w y w ro te k  M A Z .

 ̂ O k la sk i i o k rz y k i na cześć 
ZSRR w ita ją  te sym bo le  p rz y ­
jaźn i...

P ra co w n icy  „M ia s to p ro je k tu “  
niosą d u m n y  tran sp a ren t: „P ro ­
je k tu je m y  d ła  ca łe j P o lsk i — 
k in a , te a try , szko ły , szp ita le ".

Pośród setek tran sp a ren tó w  i 
p lansz kołysze się czerw ona ta - , .
b lica  z napisem : „P ra c o w n ia  1 S , ff0' da leJ C zarn ieck iego  w | ' “j . ” ------- ‘  " • w n « o a » w i ! j

i w a lce  ze Szwedam i, K o ś c iu s z k i.! so,,darnosoł m a* p racu ją cych
_  _____:  e _ t~i , . : F3  łp "A cnrioła ... >)   l ; i

W   ̂ szeregach m aszeru jących
w idać w ie le  m u n d u ró w  żo łn ie r­
sk ich. W o jsko  Ludow e  idz ie  ra ­
zem z ludem  S to licy .

O godzin ie  17.10 przed t r y b u ­
n a m i p rzechodzi osta tn ia  g rupa  

O R M O -w e y , zam yka ją cy  
ten w s p a n ia ły  oko ło  400 tys ię cy  
lu d z i liczący  pochód.

Ż y w io ło w a  m an ifes tac ja  uczuć 
m iłośc i do P rezydenta  T o w a ­
rzysza B IE R U T A , na cześć P o l-

Z  całego k r a ju

B ie ru t!
N a try b u n ie  z a jm u ją  m ie jsca 

cz ło n ko w ie  B iu ra  P o litycznego 
K C  PZPR , M arsza lek  Sejm u 
K o w a ls k i, cz ło n ko w ie  Rady 
P aństw a, cz łonkow ie  Rządu z 
to w . J. C y ra nk iew iczem  i przed 
s ta w ic ie le  W o jska  Po lskiego z 
M a rsza lk ie m  R okossow skim  na 
czde , w ła d z  nacze lnych  s tro n ­
n ic tw  p o lity czn ych , Z M P , 
zw iązków  zaw odow ych, p rzo ­
d o w n ic y  p racy, ra c jo n a liza to

Na czele pochodów -  przodownicy
o rd e ra m i w o js k o w y m i za w a lkę  
ze zb ro d n iczym  najeźdźcą — 
L i C hio - s ik. Teraz je s t on 
p rzew odn iczącym  R ady D ru żyn y  
i d o b rym  uczniem .

P adają  o k rz y k i:  „P recz *  a
r r> . ch łop i. O becni są rów n ież  m e ry ga ńsk im i m orde rcam i dzie 
cz ło n ko w ie  de legac ji zagran ica- ; f , k o re a ń sk if.h ; .. „ N iech iy je  
n ych  P rzyb y łych  do P o lsk i na R |m  I r W ..
u roczystość 1 M a ja  Na czeW k a d rv  ^ m o w e )  k ro  ,

P rezydent B ie ru t p rzem aw ia  ; czą m is trz o w ie  spor tu :  le k k o -  j 
yrsrod g łę b o k ie j ciszy. ( fe k s t . a tle ta  E d w a rd  A dam czyk , g im - !
p o d a jem y  na str. 1). i nastyczka -  m is trz y n i św ia ta  j

P rezyden t skończy! p rzem a- ! H e lena  R akoczy i  g im n a s tyk  -  i 
w iać . W raz z o s ta tn im i s ło w a m i ’ g ó rn ik  P aw e ł Gaca. C z łonkow ie  ! 
jego  p rzem ó w ie n ia  z ry w a ją  s ię 1 k a d ry  n a ro d o w e j niosą otoczo-^ 
ja k  potężny w ic h e r o k rz y k i:  I nv  la u ro w y m i liś ć m i p o rtre t 
„B IE R U T ! B IE R U T ! C hw a ła  i G enera liss im usa S T A L IN A  1 
S T A L IN O W I! H u r ra !  D rży  j Prezydenta  B IE R U T A . Za n im ij  
b ru k  od tych  o k rzykó w , od sa lw  | ko la rze  17 państw , b io rą cy  u - 
a rm a tn ic h . od p ie rw szych  k ro -  : dz ia ł w  V M ię dzyn a ro d ow ym  
k o w  ruszającego pochodu. W yścigu P o ko ju  W arszaw a —

M orze  cze rw ien i. Id ą  a k ty w i-  : B e r lin  —  Praga, 
ści S zko ły  C e n tra ln e j PZPR  im . j A  potem  —  n iekończący się 
J u lia n a  M arch le w sk ie g o  i C en­
tra ln e j S z ło ly  Z M P  w  O tw oc-

aż na bum e lan ta  się w y k ie ro  
w a ł"  — g łosi napis. „Nasz Z lo t 
będzie n ie  ty lk o  Z lo tem  m ło ­
dzieży — Polska cala będzie z 
na m i na Z loc ie " — w iezie  tra n s ­
p a re n t jedna ze szkół. C h łopcy 
ze szko ły  im . K o łłą ta ja
k a ry k a tu ry  b ik in ia rz y . i uczczenia 60

C zerw one sztandary  m ieszają i sza B ie ru ta .

A leksande r z P O M -u  R adym no 
w o j. Rzeszów, w y k o n u ją c y  180 
p rocen t no rm y, W o jn o w ska  —
P O M  — L w ó w e k , B a r z PCIM 
W ołczyb p row adzą swoje tra k -  

, to ry  pe łn i d u m y  z przekrocze- 
mosą j n ja zobow iązań pod ję tych  dla 

roczn icy  to w a rz y - i

Dzień m ię dzyn a ro d ow e j to lld a m o ś c  maa p racu ją cych  całego św ia ta , dzień b ra te rs tw a  lu ­
dów, w alczących  o pokó j, d e m o k ra c je  1 soc ja lizm  -  1 M a ja  -  b y l dn iem  przeg lądu w spa­
n ia łych  osiągnięć na rodu  w  w a lc e  o p o kó j i zb .idow an łe  fu n da m e n tów  soc ja lizm u , b v ł dn iem  
radości, du m y  i m o b iliz a c ji do now ych  zw yc ięstw .

(In fo rm acja  utlasna)

Katowice
Pochód o tw o rz y ły  szta fe ty 

sportow ców , za k tó ry m i m a­
szerow a li harcerz,e z Pałacu 
M łodz ieży im . B. B ie ru ta  w zno-

w yn ikd  nauczan ia  —  p o je d z l* -  
rny  na Z lo t do W a rszaw y“ .

W  pochodzie szczególną u w a ­
gę zw ra ca ją  p rzo d o w n icy  p ra ­
cy — M a tu s ik , k tó ry  nad sw ym  
w a rsz ta tem  p racy  u m ieśc ił ju ż

Kraków

---------- W/.UV- V, ui eu. v u in ie sc ii ju z
sząc o k rz y k i na cześć Z lo tu  j hasło „P rz y s tę p u je m y  do I  e ta-

ku . „N ie c h  ży je  aw angarda  k la ­
sy rob o tn icze j— P olska Z je d n o ­
czona P a rtia  R o bo tn icza " —
tys ięcznym  echem roz lega ją  się 
o k rz y k i.

A  potem  dvca tysiące harce­
rzy ! B ia łe  i zie lone b lu z k i, c z e r­
wone chusty , roześm iane oczy.

1 szereg zg rabnych , zd ro w ych  o- 
pa lonych  dz iew czą t i  ch łopców

CRZZ... 12 tys ię cy !

w  różn o ko lo ro w ych  kom b inezo  
nach, tu n ika ch , koszu lkach . Są 
w śród  n ich  p ły w a c y , szerm ie­
rze, koszykarze, le k ko a tle c i, 
strze lcy...

Idą  L u d ow o  zespoły S p o rto ­
we, AZS, C W K S , G w a rd ia , N a jse rdeczn ie j i  na jgo ręce j w ita ła  ludność W arszaw y przo

/ł en „  41- A i „  n*/< .....  L ___ _ , . . .

„W kwietniu daliśmy li wotów ponad plan"
-  meidu;e Żerań

Jadą nasze M -20 W arszaw a! | trow a . Potem  dziewczęta i  Za- 
Przed try b u n ą  z aut w y la tu ją  k ła d ó w  lm . 22 L ipca . „WT górę 
b ia ie  goiębie. K la k s o n y  da ją  sz tandar w sp ó łza w o d n ic tw a  Z io -
jedpoczesny sygna ł — to Żerań  tow ego" — głoszą liczne  tra n s - 
pozd raw ia  tow arzysza  B ie ru ta , pa ren ty

| M ło d y c h  P rzo d o w n ikó w  —  B u ­
dow n iczych  P o lsk i L u d o w e j.

„C h ło pcy , dziewczęta naprzód  
na Z lo t M ło dych  P rzo d o w n i- 

| k ó w i Na Z lo t! Na Z lo t ! "  —  od- 
| p o w ia d a ją  na ich o k rz y k i t łu m y  
m łodz ieży p rzy  try b u n ie .

Idą  gó rn icy .
Na przedzie załoga ko p a ln i 

! „E m in e n c ja " , , k tó ra  jedna  z 
| p ie rw szych  na Ś ląsku zam eldo­
w a ła  o w y k o n a n iu  zobow iązań 
p o d ję tych  d la  uczczenia 60 -le - 

I cia u rodz in  tow . B ie ru ta  i 
| Ś w ię ta  1 M a ja , w y k o n u ją c  je  w  

111,9. procentach. Na czele za- 
j lo g i idz ie  m ło d y  p rzo d o w n ik  
| p ra cy  Tadeusz D z ięg ie lew sk i, 
n iosąc sztandar Przechodni 

| C R ZZ  zd o b y ty  we w spó łzaw od ­
n ic tw ie  o ty tu ł p rzo d u ją ce j ko ­
p a ln i.

D a le j idą  załogi z k o p a ln i 
K a to w ic e "  i  „K le o fa s ", m ło -

ez łonków  K C  P a r t ii i Rządu! 
„Nasze zobow iązania  d la  ucz­
czenia 60 roczn icy  u ro d z in  to ­
w arzysza B ie ru ta  i Ś w ię ta  1 
M a ja  — giosi nap is na tra n s ­
parencie  — da !y 600 tys. zł osz­
czędności", ,.W  k w ie tn iu  d a liś ­
m y l i  w ozów  ponad p la n ".

Za p o ls k im i sam ochodam i o- 
sobow ym i — po lsk ie  c ię ża ró w ­
k i z L u b lin a . To delegacja z 
FSC p rzyb y ła  na obchód do sto­
lic y  A  oto p ra co w n icy  ta rc h o ­
m iń s k ie j fa b ry k i p e n ic y lin y  
p ie rw sze j w  Polsce!

Idz ie  P raga -P o łudn te , G ro ­
chów  — ro b o tn icy  i m łodzież 
za k ła d ó w  7AYUT im . K o m u n y

Las sz tanda rów  — cze rw o- 
I nych, b ia ło -cze rw o n ych  —  to 
j m łodzież Z M P -o w ska . P odn ie - 
! sione w ysoko  w  górę ręce k la sz - 
' czą p o zd ra w ia ją  tow arzysza  
B ie ru ta , zaciśn ię te  p ięści m ów ią :

I jesteśm y go tow i, n ie  zaw iedz ie - 
my. Raz po raz z ry w a ją  się o- 

j k r z y k i:  „N ie c h  ży je  ZM P , czo­
ło w y  oddz ia ł m ło dych  b u d o w n i­
czych s o c ja liz m u !"  „N ie ch  ży je  
Korasom oł, w zó r i p rz y k ła d  
Z M P !"  „N ie ch  ży je  nauczycie l 
i p rz y ja c ie l m łodz ieży tow arzvsz 
B ie ru t!" .

P rzo d o w n icy  W arszaw sk ie j I 
F a b ry k i M o to c y k li jadą na 40 1 
S H L -ka e h  w yp ro d u ko w a n ych

a wntKOw p ra c y , przepasanych cze rw onym  w stęgam i, na k tó -  I „sva iow ice  - i  „K le o fa s ", m ło - 
rych  b ie li ły  się c y fry  podające p rocen ty  w yko n a n ia  przez n ich  ! dzież h u ty  „B a ild o n "  niesie na

n o rm y  Foto  C A F  j czele sw e j g ru p y  hasło: „P rzez
| w spó łza w o d n ic tw o  n a jle p s i na

* 4  H  ...^ -  | z io t " .
R adośn ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  

św ięc iła  w  ty m  ro ku  1 M a ja  
! śląska m łodzież, 
j E n tuz ja s tyczn ie  w ita n o  ta ń - 
i czące przed try b u n ą  zesjio ły 
i św ie tlico w e  W yższej Szkoły

Pu w sp ó łza w o d n ic tw a  z lo to w e ­
go". Z M P -o w ie c  S za lruga  z b r y ­
gady im . T ru chana  VViadysla- 
w’a, idz ie  znany p rzo d o w n ik

T a k ie j m a n ife s ta c ji p ie rw szo ­
m a jo w e j n ie w id z ia ł jeszcze 
K ra k ó w .

W  m a n ife s ta c ji szczególnie 
bo jo w o  zaprezentow ała  się

cy — W ó jc ik , B u ja k , Ślęzak I
in n i

Oświęcim
W spania le  w yg lą d a ła  tu  m ło ­

dzież Z ak ła d ó w  C hem icznych  
krocząca w  pochodzie. 8 ty *, 
m łodz ieży tw o rz y ło  w  m arszu 
nap isy, gw iazdy, a także p row a  
dz/ło  pokazy g im nastyczne . 32 

^ / jw v u  s ę ; k u k ły  podżegaczy w o jennych
m łodzież. Je j en tuz jazm  i hasła I w y w o ły w a ły  śm iech i o k rz y k i 
,,S po tkam y się na Z loc ie " po- j  zebranych. W  pochodzie szli 
rw a ł starsze pokolenie. j  g ó rn icy  z k o p a ln i „B rzeszcze", a

- ......................  N a jw span ia lszą  by ła  ch w ila , i w  ich p ie rw szym  szeregu p rz o -
M leczko  z K o n s ta lu  w ra z  ze | gdy do try b u n y  z b liż y ły  się sze- I d o w n icy  Z M P -o w c y  G uc ik , 
sw ym  pom ocn ik iem  H a ła jem , reg i p rzo d o w n ikó w  p ra cy  ż N o- j Z (¡rowach. W ita s ik , W ó jc ik  i in»

w e j H u ty . ni.
W  p ie rw szym  szeregu m a n i-  G A JZ L E R  I S Z N A P K A

fe s ta n tó w  N ow e j H u ty  idą  ze- [ 
te m p o w cy : M a r ia  Jez io rek  od - ¿ ó d x
znaczona s rebrną  odznaką  :
p rzo d o w n ika  p racy, szczycą- j P ie rw szo m a jo w y  pochód Czer-

k tó rz y  do Z lo tu  zobow iąza li się 
w yko n a ć  P ian  6 -Ie tn i.

Z kop. „C h o rz ó w “ m aszeru je  
Szczepan K re la  z ładow aczem  
C zupałą p ra cu ją cym  w  XV ro k u  
P lanu  6 -le tn iego . Za m ło d y m i 
g ó rn ik a m i idz ie  m łodzież k o n ­
sta lu , k tó ra  n ies ie  o lb rzym ich  
ro zm ia ró w  tra n s p a re n t „22 l ip -  
ca n a jle p s i z „K o n s ta iu “  — na 
Z lo t" .

H . S T A S IK O W S K I

Częstochowa
Pochód o tw ie ra  m łodzieżow a 

k o lu m n a  m oto row a . „S ta lin ! 
B ie ru t!  P o k ó j!"— ska ndu ją  m ło ­
dzi spo rtow cy. Zasłużone o k la ­
sk i zb ie ra ją  w yczyn o w cy  ZS 
„O g n iw o ". A  o to  zb liża ją  się 
o lb rzym io  p o rtre ty  tow . S ta lina ,

ca się w y k o n y w a n ie m  210 j w o n e j Ł odz i o tw ie ra  ze tem pow -
p ro ce n t n o rm y  i L u d w ik  ska g ru p a  sz tu rm ow a. Za n ią
W iśn ie w sk i z E le k tro m o n ta - ' ' '
żu ję ó m b in a tu  (członek b r y ­
gady 'm łodz ieżow e j, k tó ra  o dda ­
ła ju ż  do u ż y tk u  dw a o b ie k ty  
p ro d u k c y jn e  „64“ , „68“ ), odzna­
czony o rde rem  O drodzen ia  P o l­
sk i. Z ca łą b rygadą  chce on ta k  
pracow ać, by  m óg ł zasłużyć so­
b ie  na w y ja zd  na Z lo t.

K roczą  p rzo d o w n icy  k ra k o w ­
skich  zak ła d ó w  p racy, w id z im y  
tu  F lo rka , M a lik a , Lupę  w y ra ­
b ia ją cych  p rzec ię tn ie  200 do 300
proc. n o rm y . T ra n s p a re n ty  m ło - i pada ją  o k rz y k i

idz ie  m łodzież z zak ładu  P rze­
m ys łu  D z ie w ia rsk ie g o  im . E m il i i  
P la te r, Z ak ła d ó w  Przem. Baw , 
im . D z ie rżyńsk iego  i  Z a k ł. 
Przem. Odzież, im . M a łg o rza ty  
F o rn a ls k ie j. Za n im i ze śpie­
w em  i tańcem  d ługa  k o lu m n *  
zetem pow ców  i liczne  zespoły 
a rtys tyczn e  w  s tro ja ch  re g io n a l­
nych.

—  N aprzód na 7Ao\ M ło dych  
P rzo d o w n ikó w ! WTyże.i sztandar 
w spó łza w o d n ic tw a  zlo tow ego! —

S ztuk P lastycznych , --------  ----------- ,
S zko ły  R o ln icze j, W o je w ó d zk ie - \ h u tn ik  o tw ie ra ją c  o tw ó r M a r 
go D om u K u ltu ry ,  P ańs tw ow e j i tena, z k tó rego  w y fru w a ją  dz ie - 
Ś zko ły  M uzyczne j i  h u ty  „W e ł-  i s ią tk i gołębi. B łyszczą w  słoń- 
now iec". j cu m edale budow n iczych  P o l-

Za n im i ' k roczy ła  m łodzież i L u d o w e j, na czenvonych  
niosąc tra n sp a re n ty  z nap isam i i w stęgach w id n ie ją  nap isy „320, 
„G o to w i do Z lo tu  M ło dych  P rzo- I 323 proc. n o rm y " — to n a j-  
d o w n ik ó w ", „P rzo d o w n icy  nau - j z n a iieps>zych z h u ty  im .

B ie ru ta , P iecka  n iesione na ta -  ! dzieżowe m e ld u ją  o p rzygo fo
m ionach, p rzodu jących  ju n a k ó w  | " ! an iach  « w y k o n a -
z 62 b ryg a d y  SP. Id ą  w  s tro - | n !a?k  zobow iązań p o d ję tych  na 
jach g re g io n a ln ych  splecione ra -  ] ®Je ru ta  '  1 M aja .
m ionam i zespoły ś w ie tlic o w e ! W  w ie lu  p u n k ta ch  m iasta  w  
M łodzieżow ego Dom u K u ltu r y  [ godzinach p o p o łud n io w ych  od- 
„S z e -ś c io - la t-k a "  — s k a n d ,.u  ¡ b y w a ły  śię zabaw y ludow e. N a j-W y is z e j ¡•»S ze-ść io -la t-k«“  — skandu je  I - . - .......

- , . , I h u tn ik  — t . .  »»— i m ils „ą  chyba je d n a k  a tm osfe rą
i popu la rnośc ią  cieszyła się za-

Z re a jiz o w a liś m y  p lan  k w ie t­
n io w y  w  106 proc. —  ta k i tra n s ­

p a re n ty  niosą ro b o tn ic y  tk a ln i 
; za k ładów  Im. L ib kn e eh ta . Za 

w łó k n ia rz a m i idą ch ło p i z g ro ­
m ady W ola B uczkow ska, k tó rz y  
p lan  odsta/wy iyw 'ca  w y k o n a li w 
134 proc.

Gó m irz o  -bawa w  A ka d e m ii 
H u tn icze j.

L E S Z E K  M IK O Ł A J K Ó W

Jaworzno

oarwnwvr ./ * » » * >” *• M •• u r* j J/ł uuuhun HU YvU

P a ry s k ie j, Z W A W N  lm . D y m i-  ponad p lan  w  czynie 1 -m a jo -

j dzieży w Z łocie  — to nagroda 
| za pracę i naukę".

K . T R U C H A N

Chorzów
rr . . . . .  . , , i *00 harces-zy i  w e rh la m i i
K p in a m i i śm iechem  p o w ita li w a rszaw iacy  k u k le  Andersa  na i fa n fa ra m i k roczy z tra n sp a ren - 

b ia ły m  k o n i u Foto  C A F  i tern głoszącym ; „P odn ies iem y

------  , ..« u - nu^uiiu jciu^m  p o u io az ie  w  d o w n ik ń w " 7 ,  „ i« ,;
k i i p racy  na Z lo t“ , „U d z ia ł m ło  B ?les,aw a B ie ru ta  w  Częstocho- i Ja w o rzn ie  w z ię ło  udzia ł tysiące « w i r t l ł™ ™ u Ja I *  J  J
dzieży w  Z loc ie  — to nagroda  i  w ,e  K ra je w s k i, K a sp rzyk , | ro b o tn ik ó w , te c h n ik ó w  i in żyn ie  • ___-« . . ! - *  na k a r

Przed try b u n ę  nadchodżg 
m łodz i w łó kn ia rze  z Z ak ła d ó w  
P rzem ysłu  B aw e łn ianego  im . 
S ta lin a . N iosą on i w ie lk i tra n s ­
pa ren t —  „C h ło p cy  i dziew częta 

... , , J , naprzód na Z !ó t M ło dych  P rzo -
W im p o n u ją cym  pochodzie w  d o w n ik ó w ". Za n im i zespoły

P iw ok . T a n c e rk i w  w ie lo b a rw ­
nych s tro jach  ło w ic k ic h  m ie ­
szają się z sza rym i m un d u ra m i 
g ó rn ik ó w  z kop. ru d y , z g rana ­
to w y m i kom b inezonam i ro b o t­
n ik ó w  przem ysłu  w łó k ie n n icze ­
go.

IZ A B E L L A  G U R A N O W S K A

rów , a także rzesze m łodzieży 
ja w o rz y ń s k ie j. Z da leka już  
■wyróżniali się g ó rn icy  ko p a ln i 
„K o m u n a  P a ryska " „B ie ru t"  
„K o śc iu szko " idący w  hełm ach 
z la m p a m i i ś w id ra m i pneum a­
tyczn ym i w  ręku , I tu  w  p ie rw ­
szych szeregach sz li p rż o d o w n l-

m on iach  i tańczą na tras ie  po ­
chodów .

S tudenc i niosą plansze ob ra ­
zujące w zrost k a d r techn icznych  
z rów noczesnym  w zrostem  s ty ­
pendiów . Za n im i d ługa k o lu m ­
na zrzeszeń sp o rto w ych :

J. P IL IC H O W S K I
/



1 Maj -  potężnym przeglądem wzrostu sił obozu pokoju i postępu
W sp a n ia ła  m a n i fe s ta c ja  1-m a jo w a  w M o s k w ie

I l o s n ą c a  p o t ę g a  b u d o w n i c z y c h  k o m u n i z m u  
— g w a r a n c j ą  p o k o j u  n a  ś w ie c i©

A genc ja  TA S S  podaje: W a tm osfe rze  d u m y i radośc i z osią 
Z w ią z k u  R adzieckiego Ś w ię to  1 M a ja  — dzień tn iędzyna rodow  
w s zys tk ich  k ra jó w .

gn ię tyeh  sukcesów w  budow ie  ko m u n izm u , obchodz iły  n a ro d y  
e j so lida rnośc i mas p ra cu ją cych , dzień b ra te rs tw a  ro b o tn ik ó w

N a P lacu C ze rw onym  w  M o ­
skw ie  rozpoczęła się 1 m a ja  o 
godz. 10 rano  d e fila d a  w o jsk  
g a rn izonu  m osk iew sk iego . P lac 
C ze rw ony to n ą ł w  pow odz i fla g  
i  tran sp a ren tó w . N a p rze c iw ko  
M auzo leum  L e n in a  w id n ia ły  
dw a ogrom ne p o rtre ty  za łoży­
c ie li p a r t i i  b o lsze w ick ie j i p a ń ­
s tw a  radz ieck iego  —  Le n in a  i 
S ta lin a . H e rb y  p ańs tw ow e  16 
ra d z ie ck ich  re p u b lik  z w ią zko ­
w y c h  s y m b o liz u ją  n iez łom ną  
p rz y ja ź ń  na ro d ó w  Z w ią z k u  R a­
dzieckiego. Na cze rw onych  
tran sp a ren ta ch  w id n ie ją  hasła 
1 -m a jo w e  K C  W K P (b ). Na g ra ­
n ito w y c h  try b u n a c h  w zd łuż  
śc iany K re m la  za ję li m ie jsca  
goście: ro b o tn icy , ko łch o źn icy , 
uczen i, dzia łacze k u ltu ry ,  p ra ­
c o w n icy  in s ty tu c ji,  pańs tw o ­
w ych , p rze d s ta w ic ie le  A rm ii 
R adz ieck ie j. W śród  gości z n a j­
d u ją  się de legacje  z w ie lu  k ra ­
jó w  św ia ta , k tó re  p rz y b y ły  do 
M o s k w y  na zaproszenie ra ­
d z ie ck ich  o rg a n iz a c ji społecz­
n ych . Obecna je s t ró w n ież  de­
legac ja  po lska . Na try b u n a c h  
z n a jd u ją  się ponadto  cz ło n ko ­
w ie  ko rp u su  dyp lom atycznego  
oraz a ttaches w o js k o w i.

N ad P lacem  C ze rw onym  roz ­
lega się bu rza  o k la skó w . Na t r y ­
bunę M auzo ieum  L e n in a  w s tę ­
p u ją  —  JO Z E F  S T A L IN , k ie ­
ro w n ic y  p a r t i i  b o lsze w ick ie j i 
rządu  radzieck iego , m a rsza łko ­
w ie , genera łow ie  i a d m ira ło w ie  
S il Z b ro jn y c h  Z w ią zku  R a­
dzieckiego.

D e fila d ą  1-m a jo w ą  dow odzi! 
g c n e ra i-p u lk o w n ik  P aw e ł A r te -  
tn ie w . D e fila d ę  p rz y jm o w a ł 
M a rsza łek  Z w ią zku  R adz ieck ie ­
go —  Le o n id  G o w o ro w . Po ode­
b ra n iu  ra p o rtu  i p o w ita n iu

| w o jsk , m arsza łek G o w o ro w  w y -  
j g łos i! z try b u n y  M auzo leum  L e - 
I n ina  p rzem ó w ie n ie  do uczestn i- 
| ko w  d e fila d y , do S i! Z b ro jn y c h  
| ZSRR, do całego na rodu  ra -  
| dzieckiego. (Tekst p rze m ó w ie - 
i n ia poda jem y na str. 1).

R ozlega ją  się d ź w ię k i h ym n u  
i państw ow ego  Z w ią z k u  Radziec- 
I k iego. R ozb rzm ie w a ją  sa lw y  a r- 
I ty le ry js k ie . Rozpoczyna się de­
fila d a  w o js k  g a rn izonu  m a- 

; sk iew skiego.
| 1 -m a jo w ą  de fila d ę  w o jskow ą  
| o tw ie ra ją  słuchacze aka d em ii 
i w o jsko w ych . K ie d y  osta tn ie  
| szeregi m ija ją  M auzo leum  Le~ 
I n ina , nad P lacem  C zerw onym  
| p o ja w ia ją  się eskadry  b o m b o w ­
ców  i pościgowców.

Sprężyście i  ró w n o  p rzecho­
dzą szeregi o d dz ia łów  o fic e r­
sk ich  w szys tk ich  ro d za jó w  b ro ­
n i w o js k  lą dow ych . W  ś lad za 
n im i w s tę p u ją  na P lac C zerw o­
ny oddz ia ły  m a ry n a rz y  f lo ty  
w o je n n e j, słuchacze odznaczo­
ne j o rde rem  Czerwonego, S ztan ­
da ru  szko ły  p ie ch o ty  im ie n ia  
Rady N a jw yższe j R FSRR, od ­
d z ia ły  w o jsk  och ro n y  p o g ra n i­
cza, n a jm ło d s i w y c h o w a n k o w ie  
a r ty le ry js k ic h  i  m a ry n a rs k ic h  
szkół su w o ro w sk ich  i  n a c h i-  
m ow sk ich . W  d e fila d z ie  w o js k o ­
w e j b io rą  ró w n ież  u d z ia ł je d ­
n o s tk i k a w a le r i i,  b ro n i p a n ce r­
ne j, zm o to ryzo w a n e j p iecho ty, 
a r ty le r i i  i czołgów.

D e fila d ę  w o js k o w ą  zam yka 
t ra d y c y jn y  przem arsz 1000-oso- 
b o w e j o rk ie s try  w o jsko w e j. 
O becni na try b u n a c h  serdecznie 
w ita ją  p re ze n tu ją cych  się ś w ie t­
n ie  ż o łn ie rzy  radz ieck ich , po­
d z iw ia ją c  ich  w span ia łe  w yszko  
lenie.

Po zakończeniu  d e fila d y  w o j­
sko w e j rozpoczął się w sp a n ia ły ,

m a n ife s ta c y jn y  pochód ludnośc i 
s to lic y . P la k a ty , tra n s p a re n ty  z 
has łam i, m ak ie ty , radosne i ro ­
ześm iane tw a rze  —  w szystko  to 
o d zw ie rc ied la ło  ogrom ne sukce­
sy lu d z i rad z ie ck ich  w  budow ie  
kom unizm u", ich  gorące u m iło ­
w an ie  p o ko ju  i  w spó łp racy  
m iędzy na rodam i. Na czele p o ­
chodu k ro c z y li znan i w  ca łym  
Z w ią z k u  R adz ieck im  n o w a to rzy  
p ro d u k c ji,  uczeni i dzia łacze 
k u ltu ry .  Za n im i k roczą  p io n ie ­
rzy  radz ieccy — n a jm ło d s i o by- 

| w a te le  s to licy . P odb iega ją  on i 
; do M auzo ieum , w s tę p u ją  na 
| try b u n ę  i o b sypu ją  k w ia ta m i 
j swego na jukochańszego nauczy- 
i c ie lą , o jca  1 op iekuna  —  S ta lina , 
i M ała  d z iew czynka  podbiega do 
I M auzo leum , w s tępu je  na t r y b u ­
nę i w ręcza  S ta lin o w i w ią z a n ­
kę k w ia tó w . S ta lin  podnosi 

; dz iew czynkę  i serdecznie ją  ca ­
łu je .

N astępn ie  przez P lac C zerw o­
ny przechodzą k o lu m n y  spo r­
tow ców .

Za n im i m aszeru je  ludność

p ra cu ją ca  25 d z ie ln ic  s to lic y  ra ­
dz ieck ie j. M a n ife s ta n c i p rzecho­
dzą przed try b u n ą  M auzo leum  
Le n in a , na k tó re j z n a jd u ją  się 
— S ta lin , M o lo to w , M a le n ko w , 
B eria , W oroszy łow , M ik o ja n , 
B u łg a n in , K aganow icz, A n d re -  
je w , C hruszczów , K o syg in , 
S zw ern ik , Suslow , P on o m are n ­
ko, S z k ir ia to w . K ie ro w n ic y  p a r ­
t i i  i rządu  serdecznie p o zd ra ­
w ia ją  m an ife s ta n tó w .

R obo tn icy  m osk iew scy m e ld u ją  
o sw ych  os iągn ięciach p ro d u k ­
cy jn ych . —  L iczne  p la k a ty  i 
w y k re s y  o d zw ie rc ie d la ją  szyb ­
k i ro z w ó j p rzem ys łu  m o s k ie w ­
skiego. N ad k o lu m n a m i m a n i­
fe s ta n tó w  w id n ie ją  liczne  tra n s  
p a re n ty  z h a s ła m i K C  W K P (b ), 
p rze s y ła ją c y m i b ra te rs k ie  p o ­
z d ro w ie n ia  w szy s tk im  na rodom  
w a lczącym  p rzec itvko  agreso­
ro m  i podżegaczom do n o w e j 
w o jn y , o pokó j, d e m o kra c ję  i 
soc ja lizm .

U czestn icy  m a n ife s ta c ji n io ­
są p o rtre ty  postępow ych d z ia ­
łaczy zag ran icznych , k tó rz y

w szys tk ie  swe s iły  odda ją  w a lce  
o p o kó j, d e m o kra c ję  i  soc ja ­
lizm , p o rtre ty  M ao T se-tunga , 
Czou E n - Ia i‘a, L iu  Szao-tsi, 
C zu-Teh, B o les ław a  B ie ru ta , 
Józefa C y ra n k ie w icza , K le m e n - 
ta  G o ttw a ld a , A n to n ie g o  Z apo- 
tocky 'ego , W y łk o  C zerw enkow a, 
G eorg ia  D am ianow a , M atyasa  

| iîakos i'ego , Is tv a n a  D ob i, San- 
| do ra  R ouai, G. G h e o rg h iu  - 
D e ja , P e iru  G rozy, K o n s ta n te - 

j go P arhona , E nve ra  Hodży, O - 
I m era  N ish a n i, W ilh e lm a  P iec- 
| ka, O tto  G ro te w o h ia , W a lte ra  
[ U lb r ic h ta , H o S z l-m in h a , K im  
; Ir-se n a , K im  D u -bona , M a u r i-  
! ce Thoreza, P a łm iro  T o g lla ttP e - 
j go, W illia m a  Postera, Dolores 
i Ib a r ru r i,  H a r ry  P o łlitta . 
j Przeszło 6 -godz inna  m a n ife ­

stac ja , w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł 
ponad m ilio n  osób b y ła  d o b it­
n y m  w y ra ze m  p o ko jo w y c h  dążeń 
na rodu  radz ieck iego , b ra te r ­
s k ie j so lid a rn o śc i z n a ro d a m i 
w s zys tk ich  k ra jó w  w  w a lce  o 
p o k ó j na ca łym  św iecie , je d n o ­
ści m o ra ln o  - p o lity c z n e j n a ro ­
du radz ieck iego  zespolonego w o - 
k ó ł p a r t i i  ko m u n is tyczn e j, rz ą ­
du radz ieck iego  i S T A L IN A .

Przemówienia marszałka Związku Radzieckiego 
Leonida Goworowa na defiladzie 1-majowej w ioskw ie

R o z k a z  d z ie n n y
ministra marynarki wojennej ZSRR 

—  wiceadmirała M. Kuźniecowa
W  rozkaz ie  d z iennym  m in is tra  m a ry n a rk i w o je n n e j ZSRR, 

w ice a d m ira ła  M . K u tn łe o o w a  do m a ry n a rz y  i żo łn ie rzy , pod­
o fice ró w , o fice ró w , a d m ira łó w  i  genera łów  m a ry n a rk i w o ­
jenne j ZSR R  czy ta m y  m. in .:

„N a ro d y  naszej o jczyzn y  k ie ro w a n e  przez p a rt ię  k o m u n i­
styczną w ita ją  dzień 1 m a ja  n o w y m i w y b itn y m i os iągn ię ­
c iam i we w zm o cn ien iu  potęgi państw a  radz ieck iego . M a ry ­
n a rka  w o je n n a  Z w ią z k u  Radzieckiego, w y k o n u ją c  w skazan ia  
naszego w ie lk ie g o  w odza i nauczyc ie la  tow arzysza  S ta lina , 
czu jn ie  s to i na s traży  g ra n ic  m o rsk ich  in te re só w  p a ń s tw o ­
w ych  nasze j o jczyzn y  i obchodzi św ię to  1 - ma jo  w  e pod-zna* 
Isiem no w ych  osiągnięć w  w y szko le n iu  b o jo w y m  i p o li­
tycznym .

Z adan iem  m a ry n a rz y  f lo ty  w o je n n e j Jest podn ies ien ie  na 
jeszcze w yższy poziom  czu jności i  go tow ości b o jo w e j o k rę ­
tó w  i je d n o s te k * codzienne doskona len ie  swego kunsz tu  w o j­
skowego. w y c h o w y w a n ie  p rzo d o w n ikó w  w yszko le n ia  b o jo ­
wego i po litycznego , w zm a cn ian ie  w o js k o w e j d yscyp lin y  
i o rg a n iz a c ji" .

„W  d n iu  m iędzynarodow ego św ię ta  mas p ra cu ją cych  — 
czy tam y w  rozkazie  — życzę W am  da lszych osiągnięć we 
w zm ocn ien iu  potęgi bo jow e) nasze j m a ry n a rk i w o je n n e j".

D okończenie  ze s tr. 1

C a łk o w ity m  tego p rze c iw ie ń ­
s tw em  je s t sy tu a c ja  w  k ra ja c h  
ka p ita łu .

P o lity k a  p row adzona przez
im p e r ia lis tó w  skazu je  masy 
p racu jące  k ra jó w  b u rż u ą z y j-  
nych  na c ie rp ie n ia  i  n iedolę. 
Bezrobocie, nędzą i  g łód  —  oto 
!os m ilio n ó w  p ro s tych  lu d z i w  
św iec ie  ka p ita lis ty c z n y m .

W b re w  w o li n a ro d ó w  agreso­
rzy  a m erykańsko  _ ang ie lscy i 
ich  zauszn icy k o n ty n u u ją  w y ­
ścig zb ro jeń , od radza ją  na za­
chodzie im p e r ia liz m  n ie m ieck i, 
a na w schodzie  im p e r ia liz m  ja ­
poński. Od dw óch ju ż  b lis ko  la t 
p row adzą  o n i zb rodn iczą  w o jnę  
p rze c iw ko  b o h a te rsk iem u  n a ro ­
d o w i ko reańsk iem u . G w ałcąc po 
ro zu m ie n ia  m iędzyna rodow e  bar­
b a rzyń cy  a m erykańscy  n ie  za­
w a h a li się p rzed najcięższą 
zb rodn ią  p rze c iw  ludzkośc i, sto­
su jąc w  K o re i 1 C h inach  b roń  
bak te rio log iczną ,

Im p e ria lis ty c z n a  p o lity k a  a g re ­
syw nego b lo ku  ang lo  - a m e ry ­
kańskiego  n ie  cieszy się 1 n ie  
może cieszyć się poparc iem  n a ­
rodów , gdyż n a ro d y  n ie  chcą 
w o jn y . We w szys tk ich  k ra ja c h  
św ia ta  wzm aga się i ro z w ija  z 
każdym  dn iem  po tężny ruch  
ob rońców  poko ju .

K ie ro w n iczą  s iłą  w  w a lce  o 
p o kó j i u trw a le n ie  w sp ó łp ra cy  
m iędzy n a ro d a m i je s t Z w ią zek  
R adziecki, k tó ry  ko n s e k w e n t­
n ie  i upo rczyw ie  p ro w a d z i p o l i­
ty k ę  poko ju  i w sp ó łp ra cy  m ię ­
dzy narodam i.

U czc iw ie  w y w ią z u je m y  się z 
p rz y ję ty c h  przez nas zobow ią ­
zań m iędzyn a ro d ow ych  i n ie ­
zm ienn ie  p rzes trzegam y zasady 
rów nośc i i  n ie in g e re n c ji w  w e ­
w n ę trzn e  s p ra w y  in n y c h  
państw . P o ko jo w a  p o lity k a  za­
g ran iczna  p a ń s tw a  ra d z ie c k ie ­
go odpow iada  ż y w o tn y m  in te re ­
som mas p ra c u j ących całego 
św ia ta .

N a s traży  p o ko ju  i  in te resów  
p a ń s tw ow ych  Z w ią z k u  Radzie­
ck iego s to ją  nasze bohate rsk ie  
S iły  Z b ro jn e  oddane bezg ran icz­
n ie  sw em u n a ro d o w i, p a r t i i  k o -  i 
m u n is tyczn e j i  rzą d o w i rad z ie c ­
k ie m u . R adz ieck ie  s iły  zb ro jn e  j 
go tow e są odpow iedzieć d ru z ­
gocącym  ciosem  na w sze lk ie  \ 
p ró b y  naruszen ia  przez agreso- j 
ró w  im p e r ia lis ty c z n y c h  p o k o jo - j 
w e j, tw ó rc z e j p ra cy  na ro d u  ra -  ] 
dzieckiego.

N iech  ż y je  1 m a ja  —  dzień  j
m ię dzyn a ro d ow e j so lida rnośc i | 
m as p ra cu ją cych ! N iech  ży je  i

1 Maj na całym świecie
W  P ekin ie ...

Ponad 500 tys. ro b o tn ik ó w
b o h a te rsk i n a ród  ra d z ie ck i i  je -  P e k in u  w z ię ło  u d z ia ł w  tegoro - 
go w aleczne S iły  Z b ro jn e ! N iech  czne j m a n ife s ta c ji p ie rw szom a- 
ży je  rząd  ra d z ie ck i! N iech  ży je  jo w e j.  Na g łó w n y  p lac  P e k in u  
w ie lk a  P a r tia  L e n in a -S ta lin a —  | —  T ia n d ża n m in  bogato udeko- 
in s p ira to r  i  o rg a n iza to r z w y -  : row 'any cze rw on ym i fla g a m i 
cięst-w n a ro d u  radz ieck iego ! : o raz p o rtre ta m i M arksa , E nge l- 
C hw a ła  m ąd re m u  w o d zo w i i  j sa, Le n in a , S ta lin a  1 M ao Tse- 
na u czyc le lo w i n a ro d u  radz iee - 1 tunga  p rz y b y ły  liczne  ko lu m n y  
k iego  1 mas p ra cu ją cych  ca - j  m an ife s ta n tó w . . 
lego św ia ta  —  w ie lk ie m u  j N a t ry b u n ie  z a ję li m ie jsca  I 
S ta lin o w i!

tys ię cy  m ieszkańców  s to licy , 
o d b y ł się na P lacu  W acław a.

W  Budapeszcie...
W esoło 1 radośn ie  o b chodz ili 

ludz ie  p ra cy  w  Budapeszcie m ię ­
dzynarodow e św ię to  s o lid a rn o ­
ści ro b o tn icze j —  1 M a ja .

Od wczesnego ra n a  na u licach  
Budapesztu  p a n ow a ł ożyw io n y  
ruch  i św ią teczny  n a s tró jA

G łó w n a  m a n ife s ta c ja  odby ła  
się na P lacu  B o h a te ró w  i  w z ię -

pracy i nauki
Poinań

Przez 5 godzin  przed trybu n ą
u s ta w io n ą  na P lacu  Józefa S ta ­
lin a  m aszerow a li ro b o tn ic y , de­
legacje  c h ło p w  z p rzodu ją cych  
g rom ad, P G R -ó w , S pó łdz ie ln i 
P ro d u k c y jn y c h , m łodz i i s tarzy. 
N a czele pochodu Załoga Z a ­
k ła d ó w  im  S ta lina . W p .e rw - 
szym  szeregu p rzo d o w n icy , m. 
In'. S T A N IS Ł A W  REIS S odzna­
czony K rzyże m  Z as ług i. Na 
cze rw one j wstędze, k tó rą  jest 
przepasany w idać  c y frę  208 
p roc. n o rm y.

D a le j idz ie  m łodzież z W ie l­
k o p o ls k ie j F a b ry k i U rządzeń 
M echan icznych . Pośród p rzo ­
d o w n ik ó w  p ra cy  w id z im y  J A ­
N A  K W A R T Ę  z odznaką P rzo ­
d o w n ik a  P racy  na p ie rs i. Za 
za k ładam i p ra cy  idz ie  m łodzież 
szkoina s tudenck ie  zespoły a r ­
tys tyczne  w  s tro ja ch  ludow ych .

N ad jeżdża ją  t ra k to ry  z P G R - 
ów  i P O M -ó w , a za n im i ż n i­
w ia rk i,  k o p a rk i, ko m b a jn y  — 
nowoczesne m aszyny ro ln icze. 
B u rzą  o k la skó w  w ita n e  są sa­
m ochody z m a k ie ta m i p rzeds ta ­
w ia ją c y m i p racę na wsi.

W  godzinach p o p o łud n io w ych  
m ieszkańcy P oznania  wesoło 
b a w il i  się na zabawach, k tó re  
o d b y ły  się w  w ie lu  punk ta ch  
m iasta .

K . D O M A G A L A N K A

W roclaw
K o ło  try b u n y  p rzechodz i bo­

h a te rska  załoga P a faw agu . Ro­
z lega ją  się d ługo  n ie m ilkn ą ce  
o k rz y k i i b ra w a  na cześć tych , 
k tó rz y  p ie rw s i z a in ic jo w a li 1 
p ie rw s i w y k o n a li zobow iązania  
pod ję te  na cześć 60 roczn icy  
u ro d z in  tow . B o les ław a  B ie ru ta  
i  Ś w ię ta  1 M a ja .

Na czele p rzo d o w n icy  — A - 
b raham  G ila  lew  icz z w yd z ia łu  
W - l s, k tó ry  u ko ń czy ł w  dn iu  
29 k w ie tn ia  zadania  p rzypada  
jące  na niego w P lan ie  ¿ - le t­
n im  w e d łu g  obecnych no rm  
i k tó ry  zobow iąza ł się do 
końca 1955 roku  w yko n a ć  d ru ­
gą sześcio latkę, obok H e n ry k  
C a łka , k ie ro w n ik  w y d z ia łu  m e­
chanicznego, nag rodzony Z ło  
ty m  K rzyże m  Z as ług i za w p ro ­
w adzen ie  na szeroką ska lę  o- 
szezędzanla su row ców  oraz za 
szerokie  upow szechn ien ie  p ra ­
cy system em  d w ó jk o w y m  zai-

n lć jo w a n y m  przez O s tro w sk ie ­
go j K o ło d z ie ja  i inn ych .

Daie.i idą s tudenc i U n iw e rs y ­
te tu  im . B o les ław a  B ie ru ta , za­
łog i A rch im edesu  W7.PO. Jadą 
c h ło p i ze spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  na t ra k to ra c h  z p lansza­
m i i w yk re sa m i o b ra zu ją cym i 
do robek zespołowej gospoda rk i 
w si p o lsk ie j. Idą  harcerze  i 
w reszcie ogrom na 7-tysięczna 
ko lu m n a  spo rtow ców .

A  późn ie j zaw ody spo rtow e  i 
zabaw y pod go ivm  niebem...

Z A K R Z E W S K I

Lublin
Pochód l-s z o m a jo w y  o tw o ­

rz y ły  poczty sz tandarow e, a tu t  
za n im i k ro c z y li p rzo d o w n icy  
p racy  ESC im . B. B ie ru ta . W  
p ie rw szym  Szeregu p rz o d o w n i­
kó w  idz ie  —  ze tem pow iec —  z 
p rzo d u ją ce j b ryg a d y  B a k a la r-  
czyka — B ro n e k  Ncć. w y k o n u ­
ją c y  250 proc. n o rm y . Za n im  
M a r ia n  Dzioba i in n i. Z g ro m a ­
dzone t łu m y  {» rw a n e  e n tu z ja z ­
m em  s k a n d u ją  „FS C , FSC, FSC “ 
i wznoszą o k rz y k i „N ie c h  ży ją  
p rzo d o w n icy  p racy, N iech  ży je  
m łodz ież  FSC“ .

W y d z ia ł R o ln y  U M C S  pokazu ­
je  daw ną  w ieś —  w ieś zacofaną 
i w ieś dz is ie jszą —  w ieś  k ra ju  
budu jącego  socja lizm . Pochód 
zam yka  k o lu m n a  sam ochodów, 
na "których m a k ie ty  ob razu ją  
p rzeobrażen ia  nasżego k ra ju :  
e le k t ry f ik a c ję  w s i, now e p ię k ­
ne d om y S p ó łd z ie ln i P ro d u k ­
cy jn y c h , fa b ry k i i  inne  o b ie k ty  
p rzem ysłow e.

M A R IA  G A W D Z IK

Rzeszów
M asze ru ją  p rzo d o w n icy  p rą ­

cy. N i  ich p ie rs iach  w id a ć  cze r­
wone sza rfy  z nap isa m i: 200 
p rocen t n o rm y , 150 p rocen t 
no rm y. Idą  Z M P -o w c y  niosąc 
! as sz tu rm ó w e k  1 tra n s p a re n ­
tów . „P o z d ra w ia m y  boha te rsk i 
naród  ko re a ń sk i w a lczący o 
w olność sw e j o jczyzn y “  — 
b rzm ią  o k rz y k i.

N astępn ie  e n tuz jas tyczn ie  w i­
tane przechodzą d łu g ie  azeregi 
spo rtow ców .

Za ro b o tn ik a m i w » tró ja ch  
lu d o w ych  m aszeru ją  k o b ie ty  i 
m ężczyźni ze sp ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h  * wsi.

TADEUSZ PAO

p rzyw ó d cy  C h iń sk ie j P a r tu  K o -  | j 0 w  n j ej  u d z ia ł ponad 600 t y -  
m un is tye zn e j i  C en tra lnego  j sięcy ludz i. Na d e fila d ę  p rz y b y -  
Rządu ^u do w e g o  z p rz e w o d n i-  j ;  p rze d s ta w ic ie le  d yp lo m a tycz -

jczącym  M a o  T se -tu n g ié m  na 
I czele, lic z n i p rzo d o w n icy  p ra ­

n i Z w ią zku  R adzieckiego i  k r a ­
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j z a m -

cy p rzem ysłu  i ro ln ic tw a  oraz basadorem  ZSRR —  K is ie le w e m  
de legacje  ZSRR, k ra jó w  dem o- 1 na czele oraz zagran iczne  de- 
k ra c j i  lu d o w e j i  p a ń s tw  A z ji j  iegacje  z w ią zkó w  zaw odow ych, 
p o łu d n io w o  .  w schodn ie j. j  w  ty m  p rze d s ta w ic ie l p o lsk ie j

U czestn icy  m a n ife s ta c ji ,»!e- ] C e n tra ln e j R ady Z w ią z k ó w  Z a- 
ś li tra n s p a re n ty  z nap isa m i: j w o dow ych  W ik to r  Sam bor i 
„N ie c h  ży je  Z w ią zek  H adz iec- j p rzodow n ica  p racy , tkaczka  
k i “ , „N ie c h  ż y je  n ie ro ze rw a ln a  j B ro n is ła w a  Jach. 
p rz y ja ź ń  n a ro d ó w  ZS R R  i

„N ie c h  ż y je  W ie lk i W  Bukareszcie.m

W  1 -m a jo w e j m an ife s ta c ji 
w  Bukareszcie  w z ię io  udz ia ł

Chin“.
Stalin"

L iczn e  hasła  w z y w a ły  do
w zm ożen ia  w a lk i  p rze c iw ko  a- £ 0.000 osób. Pochdd w stolicy 
gresorom  a m e ryka ń sk im  u z y - R u m u n ii t rw a l przeszlo 5 dz.
w a ją c y m  zb ro d n icze j b ro m  b a k - M a n ife s ta n c i w z n o s ili o k rz y k i 
te n o lo g iczn e j w  K o re i i  w , na cześć n iez !om ne i p rz y ja * n i 
C h inach , do zacieśn ien ia  sze -| na rodu  radz ieck ieg0  j  nam uń- 
regow  b o jo w m k o w  o poko j do sk ieg0 , na cześć Z w ią z k u  R a„

P" yjazri1 m ;fidzy  dz ieck iego  i A r m ii  R adz ieck ie j 
—  w y z w o lic ie lk i R u m u n ii, na 
cześć S ta lina .

na rodam i.

W  B erlin ie ...
M a n ife s ta c y jn y  pochód zakoń- 

G Lbrzym ią ow ac ją  p o w ita ły  i czony zosta ł przem arszem  zrze- 
w ie io tys ięczne  rzesze b e rliń c z y - szeń spo rtow ych .
k ó w  P rezydenta  P iecka, k tó ry
w  o toczen iu  cz ło n kó w  B iu ra  W  U la n -B a to r...
P o lityczn e g o  SED i rządu  N RD,
p rz e d s ta w ic ie li rad z ie ck ie j k o -  U roczyście  1 radośn ie  ob- 
m is j i  k o n tro ln e j,  ko rp u su  d y -  ch o d z ił na ród  m ongo lsk i S w ię - 
p lom atyczo iego z dz iekanem  1 -m a jow e . S to lica  M o n g o ł-  
am basadorem  ZSRR —  P u szk i- j s k le j R e p u b lik i L u d o w e j — 
nam  na czele i  rep re ze n ta n tó w  j c ła n -B a to r ,  udekoro w a n a  by ła  
zarządu m ie jsk ie g o  w ie lk ie g o  j f la g a m i, tra n s p a re n ta m i i  p o r-  
B e r lin a , z a ją ł m ie jsce  na tiry -  j tre m  m i p rzyw ód có w  M o n g o l- 
b u n ie  h o n o ro w e j. j sk ie i  P a r t i i  L u d o w o  -  R e w o lu -

Po o tw a rc iu  m a n ife s ta c ji w y -  i c y jn e j i  rządu , p o rtre ta m i 
g ło s ił p rzem ów ien ie  P rezyden t ! S ta lin a . Na p lacu  im . S uhe -B a - 
W ilh e lm  P ieck. j to ra  od b y ła  się d e fila d a  w o js k o -

Pó p rze m ó w ie n iu  P re z y d e n ta ; w a  o raz m a n ife s ta c ja  ludnośc i, 
rozpoczęła się de fila d a . i w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł k i lk a -

D łu e o trw a iy m i o w a c ja m i po - dz ies ią t tys ięcy osób. Do ucześt- 
w ita n o  p io n ie ró w  i ro b o tn ik ó w , n ik ó w  m a n ife s ta c ji p rze m ó w i!

se k re ta rz  K C  M o n g o ls k ie j P a r ­
t i i  L u d o w o  - R e w o lu c y jn e j —  
D am ba.

W Iłowej Hucie rusz*/} 84
W  przededn iu  1-go M a ja  No- Z w ią z k u  R adzieckiego— to ka rn ie , 

w a  H u ta  obchodziła  sw ó j w ie l-  o b ra b ia rk i, s tru g a rk i,  w y ta c z a r­
k i  dzień. O ddany  tu  został do k i,  suw n ice  itp . czeka ją  na roz - 
p ro d u k c ji d ru g i o b ie k t K o m b i poczęcia p ro d u k c ji.  ' W  czasie 
na tu  —  N r  64, t rz y k ro tn ie  p rze- o tw a rc i*  o b ie k tu  p rze m a w ia ło  
w yższa jący sw o ją  w ie lko śc ią  o- w ie lu  p rz o d o w n ik ó w  p ra cy  i  ro -  
b ie k t N r  66. Czas bu d ow y  o b ie k - b o tn ik ó w . M ło d z i b rygadz iśc i 
tu  skrócono o 60 d n i d z ię k i w y -  zab ie ra jąc  głos m ó w ili,  ie  w y ­
s iłk o m  m ło dych  budow n iczych  s itk ie m  sw o im  s ta ra li zasłużyć 
m iasta , k tó rz y  d la  uczczenia 60 się na to , by  m o g li zostać w y -  
roczn icy  u ro d z in  tow . B ie ru ta  s ła n i na Z lo t do W arszaw y, 
p o d ję li zobow iązan ia  » k ra ca ją - W  im ie n iu  p rzysz łych  p ra co w - 
ce czas w y k o n a n ia  poszczegól- j n ik ó w  o b ie k tu  za b ra ł głos k ie -  
nych  prac. Z a ins ta low ane  w  ró w n ik  o b ie k tu  inż. K u rą , k tó -  
ob iekc ie  N r  64 m aszyny za I r y  pow ie d z ia ł, ż« ca ła załoga

d z ię ku je  p rzo d u ją cym  m łodz ie  
żo w ym  b rygadom  za t ru d  w ło ­
żony w  u ru ch o m ie n ie  o b ie k tu  za 
w ie le  n ieprzespanych  nocy, 
d z ię ku je  rów n ież  załodze Bazy 
Sprzę tu  B udow lanego, k tó ra  
zawsze sp ieszyła  z pomocą. 
W śród  w ie lu  w y ró ż n ia ją c y c h  się 
na szczególną uw agę zasługu je  
Z M P -o w ie c  ko l. Ludw dk W iś ­
n io w s k i, p rz o d o w n ik  p ra cy  w y ­
k o n u ją c y  p rzec ię tn ie  200 proc. 
n o rm y  v -  odznaczony orderem  
P o lo n ia  R es titu ta .

W . W A L C Z Y C K I

332 Izby mieszkalne • 
otrzymały rodziny górnicze w Tychach

' 1 w n lczow ie  now ego m ia -
. ehy, w y k o n u ją c  pod ję te
zi , iązania i  sk raca jąc  te rm i­
ny bót, p rzekaza li w  d n iu  1
M e j rod z in o m  g ó rn iczym  332
izby m ieszkalne.

P rzy  now ych  ob iek tach  u ru ­
chom ione zosta ły  p u n k ty  u s łu ­
gowe ¡1 sk lepy  spółdzielcze d la  
p ie rw szych  lo k a to ró w  s o c ja li­
stycznego m iasta  T ychy .

U roczystość p rzekazan ia  m ie ­
szkań sta ła  się w ie lką , radosną 
m an ife s ta c ją  na cześć rządu  lu ­
dowego i w ie lk ie g o  op iekuna  
po lsk ich  g ó rn ik ó w — P rezydenta

Bolesław* Bierut*. Pierwsze
k lucze  do now ego p ięknego  m ie 
szkan ia  w ręczońe zosta ły  B u ­
dow n iczem u P o ls k i L u d ow e j, 
zasłużonem u g ó rn ik o w i F ra n c i­
szkow i A p rya so w i.

W ie le  n o w ych  In w e s ty c ji, do­
m ó w  m ie szka lnych  i  urządzeń 
so c ja lnych  o trz y m a ły  w  dn iu  
św ię ta  k la s y  ro b o tn icze j załogi 
za k ła d ó w  p racy  Zag łęb ia  D ą ­
brow sk iego . M . In. g ó rn icy  k o ­
p a ln i tm . Stalina oraz ro b o tn i­
cy hut „S osnow iec“  l  „C e d ie ­
ra “  zam ieszka li w  S nowoczes­
n ych  b lokach  m ieszka lnych .

W sp a n ia ły  n o w y  b lo k  m ie szka l­
ny o trz y m a li rów n ież  w  dn iu  1 
M a ja  ro b o tn ic y  D ą b ro w y  G ó r­
n icze j.

200 abso lw en tów  szko ły p rze ­
m ys ło w e j p rzy  k o p a ln i im . 
S ta lin a  o trz y m a ło  now y. p ię k n y  
D om  M łodego  G ó rn ika .

W  Częstochow ie ro b o tn ic y  1 
budow n iczow ie  h u ty  im . B o le ­
s ław a B ie ru ta  o trz y m a li 1 M a ­
ja  n o w y , 19-ty z ko le i. b lok.

N ow e, p iękne  b lo k i m ie szka l­
ne oddane zosta ły  ró w n ież  g ó r­
n ik o m  k o p a ln i „J a n k o w ic e “ , 
„P o k ó j”  i  „W a nd a  • L e ch ".

n iosących  b ia łocze rw one  sz tan ­
d a ry  1 p o r tre ty  P rezydenta  B ie ­
ru ta , wznoszących o k rz y k i na 
cześć p rz y ja ź n i n iem iecko  -p o l­
s k ie j i  na cześć g ra n icy  po ko ju  
na O drze i  Nysie.

W  m a n ife s ta c ji p ie rw szom a ­
jo w e j w z ię ły  także  u d z ia ł w ie ­
lo tys ięczne  rzesze ro b o tn ik ó w  
zachodniego »"B erlina , k tó ry m  
uda ło  się m im o  te r ro ru  po ­
l ic j i  zachodn io  -  n ie m ie c k ie j 
przedostać do sek to ra  d e m o kra ­
tycznego.

W godzinach w ie czo rnych  w
d e m o kra tycznym  sektorze B e r­
lin a  o d b y ły  się na u lica ch  i  w  
pa rkach  zabaw y ludow e.

W  P rą d *« ...
M asy p racu jące  Czechoslowa-

p ji obchodz iły  tegoroczne ś w ię ­
to I  M a ja  pod hasłem  w zm oże-

W  Pary¿u.«
S e tk i ty s ię c y  ro b o tn ik ó w

okręgu  pa rysk iego  w z ię ło  u d z ia ł 
w  m a n ife s ta c ji p ie rw szom a jo ­
w e j na t ra d y c y jn e j tras ie  na 
P lace de la  N a tio n  do P lacu  
B a s ty lii.

N a t ry b u n ie  zn a jd u ją c e j się 
n a p rze c iw ko  h is to ryczn e j k o ­
lu m n y , w n ies ione j na p a m ią tkę  
zbu rzen ia  B a s ty li i przez lu d  
P aryża , za ję li m ie jsca  p rz y w ó d ­
cy P ow szechnej K o n fe d e ra c ji 
P ra cy  (CG T) z sekre ta rza m i ge­
n e ra ln y m i F rachon  i  L e  Leap 
o raz sekre ta rzem  gen era ln ym  
z w ią z k ó w  zaw odow ych  okręgu  
p a rysk iego  H e n a ff na czele, 
p ro f. J o lio t C urie , cz łonkow ie  

n ia  w a lk i o pokó j, re a liz a c ji j  K C  F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u - 
zadań 5 -le tn iego  p la n u  rozb u - | n is tyczn e j: D ucłos, M a r ty , Ca- 
d ow y gospodarczej pańs tw a  i  ; ch in , Jeanette  V enne rehe  i 
zbudow an ia  podstaw  soc ja lizm u  j in n i.
w  C zechosłow acji. j M a n ife s ta c ji rozpoczęła się o

Szczególnie im p on u ją ca  b y ła  | godz, 15 j t rw a ła  do późnych 
m an ife s ta c ja  p ie rw szom a jow a  w  j godzin w ieczo rnych .
Pradze, u d e ko ro w a n e j bogato | „N a ró d  fra n c u s k i n ig d y  nie 
cze rw ie n ią  f la g  robo tn iczych , j  będzie p ro w a d z i! w o jn y  p rzec iw
fla g a m i i  g o d ła m i p a ń s tw o w y ­
m i CSR, ZSRR, C h in  Lu d ow ych , 
P o lsk i i pozosta łych  k ra jó w  de­
m o k ra c ji lu d o w e j.

N a w ie lu  transpa ren tach  zdo­
b iących  Pragę w id n ia ły  zobo­
w ią za n ia  p ie rw szom a jow e  Jej 
m ieszkańców , k tó rz y  postano­
w i l i  w yko n a ć  p la n  tegoroczny 
do dn ia  u ro d z in  G e n e ra liss im u ­
sa S ta lin a , zaoszczędzić gospo­
darce czechosłow ackie j w  ciągu 
ro k u  m ilia rd  ko ro n  i odpraco 
w ać d o b ro w o ln ie  trz y  m ilio n y  
godzin p rzy  rozb u d o w ie  ito lic y .

Pochód p ie rw szom a jo w y , w 
którym wzięło udział ponad J00

ko  Z w ią z k o w i R adz ieck iem u“
g ło s ił tra n sp a re n t F ra n cu sk ie j 
P a r t i i  K o m u n is tyczn e j, gorąco 
o k la s k iw a n y  przez liczne  t łu m y  
w zd łu ż  ca łe j tra s y  pochodu.

M a n ife s ta c ję  za m yka ły  krocząc 
w  zw a rty c h  szeregach k o m u n i­
styczne o rgan izac je  m iodzieżo 
wa.

W  R zym )«...
Tegoroczna m ln ife s ta c ja  p ie r ­

w szom ajow a  w  R zym ie  by ia  
im p o n u ją cym  przeg lądem  s il 
w ło s k ie j k lasy rob o tn icze j, sku 
p lo n e j pod sz ta n da ra m i w a lk i

0 pracę, postęp 1 p o kó j. L iczb a
uczestn ików  m a n ife s ta c ji p rze* 
k ro c z y ła  150 tys ięcy.

i Z b liża jące  się w y b o ry  sam o- 
, rządow e n a d a ły  tra d y c y jn e m u  
| św ię tu  robo tn iczem u  ch a ra k te r  

w a lk i m ieszkańców  R zym u o 
zdobycie  sam orządu s to licy .

W  d e fila d z ie  b ra ła  lic z n y  u -  
dz ia ł m łodz ież  rob o tn icza  w  
m a low n iczych  cze rw onych  k a ­
peluszach i  cze rw onych  chus t­
kach, co nadaw a ło  św ię tu  w a l­
k i  k la sy  ro b o tn icze j n a s tró j 
m łodości i  s iły .

H u czn ym i o k la s k a m i p o w ita -  
j na zosta ła b a rw n a  g rupa  d z ie - 
i ci na leżących  do k o m u n is tv c z -  
; n e j o rg a n iz a c ji p ion ie rów '. G ru ­

py ro b o tn ik ó w  n a jw ię kszych  
| rzym sk ich  zak ładów  p ra cy  n a ­

w o ły w a ły  do g łosow an ia  w  w y  
: borach sam orządow ych r.a p o - 
! p ie raną  przez p a rt ię  k o m u n i­

styczną „ l is tę  o b yw a te lską “  o - 
j raz do wrzmożenia w a lk i  w  ob­

ron ie  p o ko ju  i  d e m o k ra c ji.
P o tężny w lec l-m a jo w -y  n *  

Piazza del Popolo  zakończy ł się 
u roczys tym  zobow iązaniem  ze­
b ra n ych . że w  w yb o ra ch  23 m a­
ja  oddadzą swe g łosy na „ l is tę  

j o b yw a te lską “ .
W  Niem czech zoch.

M asy p racu jące  N iem iec za­
chodnich  m a n ife s ta c y jn ie  ob - 
chodz iiy  Ś w ię to  1 M a ja , da jąo 
w y ła z  zdecydow ane j w o li p rze - 

L e iw 's taw ien ia  się podp isan iu  w o ­
jennego „u k ła d u  ogó lnego", do - 

i m aga jąc się podp isan ia  tra k ta tu  
| poko jow ego  i z jednoczen ia  N ie - 
! m ieć. O lb rz y m ie  m an ife s ta c jo  
! robo tn icze  o d b y ły  się w  S tu t t -  
| garcie. H am bu rg u , D usse ldo rfie ,
■ N o rym be rdze  i  wT w ie lu  in n y c h  
m iastach. W  Z ag ięb iu  R u h ry  o d ­
b y ły  się liczne  dem onstrac je  ro ­
botnicze. W śród  haseł 1 -m a jo - 

i w ych  p rze w a ża ły  hasła, n a w o - 
: łu ją ce  do p rze c iw s ta w ia n ia  się 
podp isan iu  w o jennego  „u k ła d u  

: ogólnego", do w a lk i o p o k ó j 1 
p rze c iw  re m ilita ry z a c ji N iem iec  

| zachodnich, żądające n a w ią za n ia  
; szerokich stosunków  h a n d lo ­
w ych  z ZSR R  i  k ra ja m i dem o- 

| k ra c j i  lu d o w e j.

W  Tokio ...
1 M a ja  u iice  T o k io  s ta ły  się 

w id o w n ią  o lb rz y m ic h  dem on­
s tra c ji ludnośc i ja p o ń s k ie j, k tó ­
ra m a n ife s to w a ła  swą zdecy­
dow aną w o lę  p o ko ju  i p ro te ­
s tow a ła  p rze c iw ko  han iebnem u, 
jedno s tro n n e m u  t ra k ta to w i po ­
ko jo w e m u  z Japon ią  oraz p rze ­
c iw k o  p o lity ce  rządu  Y osh idy , 
p rzeksz ta łca jące j .Japonię w  a- 
m e ryka ń ską  bazę a g re s ji na 
D a le k im  W schodzie.

Ponad 300.000 ro b o tn ik ó w  0- 
raz s tudenc i to k ijs c y  w z ię li o - 
dz ia l w  o lb rz y m ie j de m o n s tra ­
c ji.  Z  cze rw on ym i sz ta n da ra m i
1 tra n sp a re n ta m i, na k tó ry c h  
w id n ia ły  n a p isy : „A m ! go ho - 
m e", pochód u d a ł się na p lac 
w  pob liżu  s iedz iby  cesarza H i-  
ro h ito . Rząd ja p o ń sk i skoncen­
tro w a ł p rze c iw ko  d e m o n s tru ją ­
ce j ludnośc i 25.000 p o lic ja n tó w , 
k tó rz y  u s iło w a li rozproszyć po ­
chód. u żyw a ją c  b ro n i pa ln e j, 
b iją c  u cze s tn ików  pochodu i  
rzuca jąc  bom by z gazam i łza ­
w ią cym i. U s iło w a n ia  p o lic j i  
spe łz ły  je d n a k  na n iczym . D e­
m on s tra n c i p rzedos ta li się na 
plac, p rzy  k tó ry m  zn a jd u je  się 
ambasada am e ryka ń ska  i k w a ­
te ra  g łó w n a  genera ła  R id -  
gwaya. W znosząc o k rz y k i p rze ­
c iw k o  okupan tom , p rz e c iw k o  
lu d o b ó jcze j w o jn ie  w  K o re i i  
tzw , „ t ra k ta to w i p o ko jo w e m u " 
z Japonią , dem onstranc i w ^ybill 
szyby w  obu gm achach i spa­
l i l i  k ilk a n a ś c ie  sam ochodów  a - 
m e ryka ń sk ich .

W sku te k  b ru ta ln y c h  a ta k ó w  
p o lic ji 4 osoby zosta ły  za­
b ite , a k ilk a s e t —  ra n ­
nych, w  ty m  w ie le  kob ie t.
Do s z p ita li o dw iez iono  76 
osób w  stan ie  g roźnym . P o lic ja  
dokona ła  m asow ych areszto­
wań. W ięz ien ia  1 szp ita le  w  T o ­
k io  są p rz e p e łn io n a

/
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Ha II etapie tempo wolniejsze
W b re w  p rz e w id y w a n io m  I I  

e tap  W yśc igu  P o ko ju  na t r a ­
sie W arszaw a —  Łódź n ie  roz­
g ry w a n o  na szybkość. Począ t­
ko w o  za w odn icy  ja d ą  z szyb­
kośc ią  o ko ło  38 k m  na- godz i­
ną. Częste uc ie czk i są l i k w i ­
dowane. Pod B ło n ie m  p ró b u ­
ją  uciec B u łg a rz y  D im o v  i 
K re s te v , W ó jc ik  oraz D uńczyk  
F a lk e n b o lL  Czołowa grupa 
k o la rz y  szybko dochodzi u c ie ­
k in ie ró w . W  k ilk a  m in u t póź­
n ie j podobna p róba  —  ty m  
razem  ośm iu  za w o d n ikó w  —  
ko ń czy  się ró w n ie ż  n ie p o w o ­
dzeniem .

T eraz tem po  w yśc ig u  nieco 
w zrasta . W  p ie rw sze j godz i­
n ie  za w o d n icy  p rze jeżdża ją  
37 km .

Z w a rta  dotychczas czo łów ­
k a  p o w o li d z ie li s ię na cz te ry

w.  V » W .

Stanisław Stobcda
-  zwycięzca tl etapu

mm

(O bsługa  w łasna)

| g ru p y , z k tó ry c h  n a jl ic z n ie j-
I szą je s t g rupa  d ruga . T rze - 
| cia g rupa  sk łada  się z dziesię- 
! c iu  zaw o d n ikó w , a w yśc ig  za-

Rjr». T . M A R C Z E W S K I

E w y e le a c *  a ru g te g o  e tapu  W y - 
tc ig u  P o k o ju  S ta n is ła w  Svot>o<la 
• ta r tu je  w  w y ś c ig u  po raz d ru g i. 
D o tychcza s  n ie  o d n o s ił on sukce ­
sów  in d y w id u a ln y c h , na leżąc je d ­
n a k  do n a jo f ia rn ie js z y c h  cz ło n k ó w  
swego zespo łu .

Jego radość ze z w y c ię s tw a  w 
Ł o d z i h y ła  o lb rz y m ią . C ie szy ł się 
z trz e c h  p o w o d ó w : te  sw o jego  
z w y c ię s tw a , ze z w y c ię s tw a  d ru ­
żyn ow e g o  rS R  i z o b ję c ia  (gdyż  
n ie  zna ł Jeszcze o f ic ja ln y c h  w y n i­
k ó w  zespo ło w ych ) p ro w a d z e n ia  w 
k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j.

Je ś li nasi cze chos łow accy p rz y ­
ja c ie le  n ad a l po ja d ą  ta k  dobrze  
zespo łow o Jak do tychczas, p rz y ­
puszczam y te  w k ró tc e  Svoboda 
będz ie  m ia ł re a ln ą  postaw ę  do 
p e łn e j ra do śc i.

m yka  s ie d m iu  k o la rz y , w śród  
k tó ry c h  z n a jd u je  się ró w n ież  
Jarząbek.

Za tą  g ru p ą  pozosta je  jesz­
cze k i lk u  za w o d n ikó w  ro z p ro - 

! szonych na tras ie . T y c h  k o ­
la rz y  w  ła d n y m  s ty lu  doga­
n ia ją  W ęgrzy D om ian  i  M aye r, 
k tó rz y  zos ta li w  ty le  na s ku ­
te k  de fek tu . O b e jm u ją  on i 
p row adzen ie  g ru p y , zw iększa ­
ją  tem po, gon ią  zn a jd u ją cych  
się p rzed  n im i za w o d n ikó w . 
Tym czasem  tem po  w yśc ig u  
s ła b n ie ; w  d ru g ie j godz in ie  
ja zd y  ko la rze  p rz e je c h a li 34 
km . G ru p y  łącza się pod So­
chaczewem . Na 65 k ilo m e trz e  
d e fe k t m a jeden  z k o la rz y  
fra n c u s k ic h , i  na tra s ie  pozo­
s ta je  z n im  p ra w ie  cała d ru ­
żyna , da jąc  w s p a n ia ły  pokaz 
zespołow ej ja zd y , dogan ia ją  
o n i od d a la jącą  się g rupę  za­
w o d n ik ó w .

Pod Ło w icze m  znów  p ró b u ­
je  u c ie czk i W ó jc ik , pociąga jąc 
za sobą L ip k ę  (P o lon ia  F ra n ­
cuska), lecz pozosta li ko la rze  
szybko ic h  dogan ia ją . N a  45 
k m  przed Ł o d z ią  w y s u w a  się 
do p rzodu  ośm ioosobowa g ru ­
ba, z łożona m . in . z jednego 
W ęgra, dw óch  B u łg a ró w , 
dw óch  C zechosłow aków , K r ó ­
la ka , lecz p róba  uc ie czk i jes t 
bezskuteczna. Jeszcze k i lk a  
ta k ic h  p ró b  i  za G ło w n e m  
fo rm u je  się zdecydow an ie  
g rupa  czołow a, k tó ra  sk łada  
się m . in . z C zechos łow aków  
S vobody i Veselego, W ęgra —  
V id y , A n g lik a  —  Steela i  B e l­
ga —  van  Lo w e re n a . M a  ona 
o ko ło  400 m  p rze w a g i nad  po ­
zo s ta łym i za w o d n ika m i. T eren  
je s t co raz  b a rd z ie j fa l is ty  i  
na d a je  się do uc ieczk i. Z  czo­
łó w k i odpada A n g lik  Steel, 
rów nocześn ie  S ro b o da  w y s u ­
wa! się do p rzodu  i m a jąc  k i l ­
ka  m e tró w  p rze w a g i nad  czo­
łó w ką , p rze jeżdża  u lice  Łodz i 
i  Jako p ie rw szy  w je żd ża  na 
s tad ion  W łó k n ia rz a . T uż  za 
n im  w jeżdża  B e lg  va n  L o w e ­
ren . A ta k u je  on Czechosłow a- 
ka  na o s ta tn ie j p ro s te j, ale 
b ra k u je  m u  o ko ło  m e tra  do 
w y g ra n ia  w yśc igu . Za n im i 
w pada na m etę  g rupa  zaw od ­
n ik ó w  lecz n ie  m a w śró d  n ich  
P o la kó w ; na czele te j g ru p y  
jedz ie  Vese ly. N asi za w odn icy  
z a jm u ją  dop ie ro  dalsze m ie j­
sca.

T . S Z E W C Z Y K

MIĘDZY WARSZAWĄ A ŁODZIĄ
N *  u lic y  W o ls k ie j, gdz ie  z n a j­

d o w a ł się s ta r t u c z e s tn ik ó w  w y ­
śc igu  do d ru g ie g o  e tapu , z e b ra ły  
się t łu m y  m ło d z ie ż y  s z ko ln e j i 
s ta rszych , o raz  ko la rze , zw y c ię z ­
cy  m a sow ych  w y ś c ig ó w  p o w ia ­
to w y c h . G d v  ju ż  po z n a k u  s ta r­
te ra  ru s z y li  za w o d n ic y , zebran i 
ż e gn a li ic h  l ic z n y m i b ra w a m i o- 
raz s ka n d o w a n ym  o k rz y k ie m : Po­
k ó j — P o k ó j. Je d z ie m y  ta k  w  
k ie ru n k u  O żarow a. W zd łu ż  ca łe j 
tra s y  zb ie ra  się ludność m ija ­
n y c h  w io se k , p o z d ra w ia ją c  k o la ­
rz y . P rz y  w je źd z ie  do O żarow a u - 
s ta w io n a  je s t duża b ram a  p o w i­
ta lna , o bo k  o rk ie s tra , g ro m a d y  
d z ie c i z c h o rą g ie w k a m i. W zd łuż  
u lic  m ias ta  u s ta w il i  się g ęstym  
szpa le rem  m ieszka ń cy , p o z d ra w ia ­
ją c  k o la rz y . N ad szosą, po k tó re j 
ja d ą  ko la rze , w id n ie je  k ilk a n a ś c ie  
ró ż n o k o lo ro w y c h  tra n s p a re n tó w , 
w y p is a n y c h  w  ję z y k a c h  państw , 
k tó ry c h  re p re z e n ta c je  b io rą  u - 
d z ia ł w  W yśc ig u . M ija m y  S w ię c i-  
ce i  z b liż a m y  się do B ło n ia . T u ta j

u  w je źd z ie  do m ias ta  k o la rz y  w i ­
ta  o rk ie s tra  m arszem  s p o rto w y m . 
W  m ieśc ie  s to i duża b ram a  p o w i­
ta lna , p rz y s tro jo n a  z ie le n ią , s z tu r 
m ó w k a m i, ponad k tó ry m i w id ­
n ie ją  p o r t re ty  P re z y d e n tó w  B ie ­
ru ta , P iecka  i G o ttw a ld a . P rz y  
w y je ź d z ie  z m ias ta  d rug a  o rk ie ­
s tra  żegna k o la rz y .

W d rodze  do Sochaczewa s e tk i J 
m ieszka ń có w  o k o lic z n y c h  w io se k  j 
zebra ło  się na tras ie . W idać, że ! 
p o p rz y je ż d ż a ll z d a le k ic h  n aw e t j 
z a k ą tk ó w  tego p o w ia tu , gdyż  j 
w z d łu ż  tra s y  u s ta w io n e  są t r a k to ­
ry , w o z y  i  gęsto ro w e ry  i m o to ­
c y k le . Sochaczew  w  ty m  d n iu  
w y g lą d a ł n a d zw ycza j im p o n u ją ­
co. U lic e  m ias ta , k tó r y m i p ro w a ­
d z ił w yśc ig , b y ły  p ię k n ie  p rz y ­
s tro jo n e . Na b a lko n a ch  d om ó w  
w zd łu ż  tra s y  s ta ły  t łu m y  m iesz­
kańców . W śród  n ic h  na p ie rw ­
szym  p la n ie  b y ł  gęsty 1 d łu g i 
szpa le r h a rc e re k  i h a rc e rz y  oraz 
Z M P -o w c ó w  w  s tro ja c h  o rg a n lz a - ! 
c y jn y c h . Z t łu m ó w  w y ra s ta ł las j

ró ż n o k o lo ro w y c h  c h o rą g ie w e k  s 
b ia ły m  g o łą b k ie m  p o k o ju , k tó r y ­
m i dz ie c i z uśm iechem  na ustach  
p o z d ra w ia ły  k o la rź y . Z d a w a ło  się, 
że w szyscy  m ieszka ń cy  Sochacze­
wa w y s z li w  ty m  d n iu  na u lice .

Je d z ie m y  te ra z  w  k ie ru n k u  Ł o ­
w icza . U p ro g u  m ias ta  d u ży  tra n ­
sp are n t p o w ita ln y  p o w ie w a  nad  
b ram ą . Co parę  m e tró w  nad tra ­
są zw isa ją  f la g i n a ro d o w e  p ań s tw  
uczestn iczących  w  w yśc ig u . A na 
u lica ch  zn ów  n ie p rze b ra n e  t łu m y .

I  ta k  b y ło  aż do g ra n ic  m ias ta  
Łodz i. Szczególn ie  b a rw n ie  p rz y ­
s tro i l i  się na p o w ita n ie  k o la rz y  
m ieszka ń cy  D o m a n o w ić , w ita ją c
ja d ą c y c h  w  p ię k n y c h  s tro ja c h  ło ­
w ic k ic h . Jedenaście  k i lo m e tró w  
od g ra n ic y  Ł o d z i aż do s ta d io ­
nu W łó k n ia rz a  to  zn ów  ro z e n tu ­
z jazm o w an e  t łu m y  m ie szka ń có w  
ro b o tn ic z e j Ł o d z i ra do śn ie  w ita ­
jące  k o la rz y .

T a k  b ie g n ie  nasz W yśc ig  po tra ­
sie P o k o ju  1 P rz y ja ź n i.

J, D E M P N IA K

Radosny pochód m łodz ieży  i  ludn o śc i W arszaw y  t r w a ł  jeszcze w  p e łn i, gdy % rogate%  
W arszaw y  t  u l ic y  W o lsk ie j  w y s ta r to w a ł  b a ru m y  ko ro w ó d  ko la rzy  do w a l k i  na U  etc ip it  
W yśc igu  P oko ju .  T y m  razem m eta  zru i jdoum ła  się w- Łodz i .  F o to  C A F

Ośrodek Ouarilii
wygrywa z HnEatinii Ore/oo 2:1 (S:!)
Ł 0 D 2 . U  ty s ię c y  p u b llc a n o lc l rg ro m a d z o n e j na s ta d io n ie  W łó k ­

n ia rz a  w  Ł o d z i w  o c z e k iw a n iu  na  zakończen te  I I  e tapu  W ySclgu 
P o k o ju  o b s e rw o w a ło  z z a in te re s o w a n ie m  p ie rw s z y  w  ty m  «ezonia 
w  Ł o d z i m ię d z y n a ro d o w y  m ecz p iłk a rs k i,  w  k tó r y m  O środek 
G w a rd ii p o k o n a ł R o ta tio n  (D rezn o ) 1:1 (1:1).

N a  p oc z ą tk u  » p o tkan ia  G w a rd ia

lak jechali Polacy?
Z a w o d n ic y  p o lscy  je c h a li w  

ty m  e tap ie  le p ie j n iż  w  po ­
p rzedn im . Przez ca ły  czas u - 
t r z y m y w a li się o n i w  g rup ie  
czo łow e j. D op ie ro  na u lica ch  
Ł o d z i zd a rz y ły  się w y p a d k i, 
k tó re  zadecydow a ły  o za jęc iu  
da lszych  m ie jsc  przez naszych 
za w o d n ikó w . I  ta k  H adas ik  
m ia ł na u lica ch  Ł o d z i upadek. 
N a u lica ch  Ł o d z i p rz e b ił g u ­

mę Ja rząbek, •  IC fah lńsk i na
je d n y m  z lic z n y c h  za k rę tó w  
w p a d ł na s lup . Je ś li chodz i o 
da lszych naszych zaw o d n ikó w , 
to  n a jle p ie j w y p a d ł W ó jc ik , 
k tó ry  też ja k o  p ie rw szy  z P o ­
la k ó w  p rz y je c h a ł na m etę. N a­
to m ia s t W rze s iń sk i os łab ł na 
o s ta tn ich  k ilo m e tra c h  trasy .

(S)

u z y s k u je  zdecydow aną  p rzew agę. 
Raz po raz M o rd a rs k I 1 K o h u t od ­
da ją  s trz a ły  z po la  b ram ko w e go  
p rz e c iw n ik a  lecz b ra m k a rz  I t i t te r ,  
k tó r y  b y ł  n a jle p s z y m  z a w o d n i­
k ie m  na  b o isku  w y ła p u je  pew n ie  
n iebezp ieczne  « trz a ly . D ru ż y n a  
R o ta t io n  gra  je d n a k  z m in u ty  na 
m in u tę  le p ie j i  ba rdzo  często go­
ści pod  b ra m k ą  G w a rd ii.

W  38 m in u c ie  K o h u t m i ja  w y ­
b iega jącego  b ra m k a rz a , Jego 
s trz a ł b ro n i rę ką  na p o lu  k a rn y m  
obro ń ca  n ie m ie c k i K r i tz .  R zut 
k a rn y  s trze la  p ew n ie  M o rd a rs k I,

d la  O w ardU  p ra w a -z d o b yw a ją c  
dzen ie .

W  m in u tę  p ó źn ie j p rz e b ó j g o ­
ści p rz y n o s i w y ró w n u ją c ą  b ra m ­
kę ze s trz a łu  K ra usa .

Po p rz e rw ie  G w a rd ia  m a zde­
cyd ow a n ą  p rzew agę. Na z a w o d n i­
kach  R o ta tio n  w id a ć  słabe p rz y ­
g o to w a n ia  k o n d y c y jn e .

U s iłu ją  o n i u trz y m a ć  w y n ik  re ­
m is o w y  i  śc iąga ją  p ra w ie  c a ły  a- 
ta k  do o b ro n y . N a 5 m in u t  p rzed 
ko ńce m  za w odów  K o ta b a  s trze la  
je d n a k  z w yc ię ską  d la  G w a rd ii 
b ram kę .

K l a s y f i k a c j a
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Svoboda — CSR 3.50.IS
va n  L o v e re n  — B e ia ia  3.51.15
V ese ly — CSR 3.51.26
Pedersen — D an ia 3.51.23
K n e z o u re k  — CSR 3.51.27
G re e n fie ld  — A n g lia 3.51.28
N e e rd a n  — H o la n d ia 3.51.2»
R enikea — H o la n d ia 3.51.30
D lm lt ro w  — B u łg a r ia 3.51.31
De G ro o t — H o la n d ia 3.51.33

M E JS C A  P O L A K Ö W

) W Ó Jdk U l . «
i H ad a s lk SJ2 S#
' K U b iA s k i t. S3, u
1 Ja rząb e k
> K ró la k
i W rz e s iń sk i

SparSa [Praga] remisuje w Berlinie
R oze g ra ny  w  d n iu  1 bm . na s ta ­

d io n ie  lm . W a lte ra  U lb ric .h ta  w 
B e r lin ie  m ię d z y n a ro d o w y  mecz 
p iłk a rs k i  m ię d z y  d ru ż y n ą  Czecho­
s ło w a c ji S p a rta  C K D  — S o ko ło ­
w o  7 P ra g i a re p re z e n ta c ją  de­
m o k ra ty c z n e g o  se k to ra  B e r lin a  za­
k o ń c z y ł się re m ise m  0:0.

M im o  re m isow ego  w y n ik u  n ie ­
w ą tp liw ie  lepsza pod w zg lędem  
za rów n o  te c h n ic z n y m  ja k  1 k o n ­
d y c y jn y m  b y ła  d ru ż y n a  CSH, w  
k tó re j  w y ró ż n il i  sie B lase.jov- 
s k y , P ro c la zka  1 Pa s te ra  (w szyscy 
a ta k ). Z  d ru ż y n y  b e r l iń s k ie j n a j­

lepszym  b y ł b ra m k a rz  L e rc h , k tó ­
r y  u ra to w a ł szereg k ry ty c z n y c h  
s y tu a c jl  o raz w  a ta k u  S chu lz .

i ]V a i m p r e z a c

W d im l i
OK

M i

1 M a ja  w  d n iu  m ię d z y n a ro d o w e j so lid a rn o ś c i m as p ra c u ją c y c h , 
•p o r to w c y  ca łe j P o ls k i w łą c z y li się do m a n ife s ta c ji spo łeczeństw a , 
d o k u m e n tu ją c  swą so lid a rn o ść  ze s p o rto w c a m i w s z y s tk ic h  k ra jó w  
w a lczą cych  o p o k ó j 1 postęp.

W  godz inach  p o ra n n y c h  s p o r to w c y  b ra l i  u d z ia ł w  pochodach  
d e m o n s tru ją c  swą w sp a n ia łą  p os taw ą  tężyznę  fiz y c z n ą  i  n ie u g ię ­
tą  w o lę  w a lk i o p o k ó j.

Po p o łu d n iu  o d b y ły  się lic z n e  p ok a z y  s p o rto w e  ! im p re z y  p ro ­
pagando we, k tó re  z g ro m a d z iły  o lb rz y m ie  ilo ś c i w id z ó w .

P O Z N A Ń  — W P o zn an iu  na p ra ­
w ie  w s z y s tk ic h  b o iska ch  o d b y w a ­
ł y  się Im p re z y  sp o rto w e , k tó re  
z g ro m a d z iły  n ie z liczo n a  t łu m y  w i ­
dzów .

N a p ię k n ie  u d e k o ro w a n y m  f u ­
g a m i 1 tra n s p a re n ta m i b o isku  
W o je w ó d z k ie g o  O śro d ka  S zko len ia  
S p o rto w e g o  l ic z n ie  ze b ra n a  p u ­
b liczn o ść  e m o c jo n o w a ła  się b iega­
m i s z ta fe to w y m i. N le ć n ilkn ą ce  
o k la s k i z b ie ra li za e fe k to w n e  ć w i­
czenia  g im n a s tyczn e  na p rz y rz ą -  ! 
dach  z a w o d n ic y  S ta ll I O gn iw a . 
M ecz k o s z y k ó w k i m ie d z y  S ta lą  1 
K o le ja rz e m  (P oznań) z a k o ń c z y ł się 
rw y c ię s tw e m  d ru ż y n y  K o le ja rz a  
53 : 40 (20 : 16).

N a b o isku  p rz y  s ta d io n ie  roze­
g ra n y  zosta ł t r ó j  m ecz h o k e ja  na 
tra w ie , w  k tó ry m  p ie rw sze  m ie j­
sce za ję ła  S ta l po z w y c ię s tw ie  nad 
C W K S  3 : 0 1  re m is ie  z K o le ja ­
rzem  0 : 0.

E m o c jo n u ją c y m  re g a to m  k a ja ­
k o w y m  na W a rc ie  p rz y g lą d a ły  się 
n ie z lic z o n e  t łu m y  w id z ó w .

k o k e e r tk le

Z IE L O N A  G Ó R A . W  d n iu  1 m a­
ja  w  Z ie lo n e j G ó rze  o d b y ło  się 
w ie le  im p re z  s p o rto w y c h . N a j­
w ię k s z y m  z a in te re s o w a n ie m  c ie ­
s z y ły  się u lic z n e  b ie g i sz ta fe to w e , 
o raz  sz ta fe ta  o lim p ijs k a  z u d z ia ­
łe m  re p re z e n ta c ji w s z y s tk ic h  z rze ­
szeń s p o rto w y c h .

T łu m y  m ie szka ń có w  Z ie lo n e j 
G ó ry  o g lą d a ły  ró w n ie ż  c ieka w e  
p ok a z y  g im n a s ty c z n e  z u d z ia łe m  
g im n a s ty k ó w  S ta ll  1 S p ó jn i, t r ó j -  
m ecz k o s z y k ó w k i o raz  tu rn ie je  
ten isa  i  ten isa  s to łow e g o .

W p rz e rw ie  m eczu p iłk a rs k ie g o  
m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i w o je ­
w ó d z k im i G w a rd ii  1 S ta li w rę czo ­
no  p u c h a r ,,G a ze ty  Z ie lo n o g ó r-
• k ie j “  d la  p rzo d u ją ce g o  w  m aso­
w y c h  zaw odach  k o la rs k ic h  p o w ia ­
tu . P u c h a r o trz y m a ł p o w ia t K o ­
ż u c h ó w ,

W ie czore m  w  s p o rto w e j c d -

b y ło  się  sp o tk a n i«
G w a rd ia  — S ta l.

a
K IE L C ® . W  d n iu  f tw t f ta  P ra c y

w  w o je w ó d z tw u  k ie le c k im  o d b y ­
ło  się szereg Im p re z  s p o rto w y c h .

W  K ie lc a c h  ro z eg ra n o  m ecz p i ł ­
k i  nożn e j m ię d z y  n  lig o w ą  
G w a rd ią  (K ie lc e ) i  re p re ze n ta c ją  
W arszaw y, złożoną z z a w o d n ik ó w  

| C W K S  I I ,  L o tn ik a  i  S p ó jn i. Z w y -  
| c ięży ła  W arszaw a 3:2 (1:0).

W O s tro w cu  n  lig o w a  G w a rd ia  
(W arszaw a) p o k o n a ła  S ta l (O stro ­
w ie c ) 3:1 (1:0).

W S ta ra c h o w ic a c h  n  re p re ze n ­
ta c ja  W a rsza w y z re m iso w a ła  z I I  
lig o w ą  S ta lą  (S ta ra ch o w ice ) 4:4 
(3:1).

e
L U B L IN , N a b o iska ch  s p o rto ­

w y c h  L u b lin a  o d b y ło  się  szereg 
In te re s u ją c y c h  za w o d ó w  s p o rto ­
w y c h . M . in . ro zeg ra n o  m ecz p i ł ­
k i  nożne j m ię d zy  m ie js c o w ą  G w a r 
d ią  a re p re z e n ta c ją  L Z S -ó w , za­
ko ń c z o n y  z w y c ię s tw e m  G w a rd ii 
7:5 (4:4).

•
S Z C Z E C IN , Z szeregu im p re z

s p o rto w y c h , Jak ie  o d b y ły  się w  
d n iu  1 m a ja  w  Szczecin ie , n a j­
c ie ka w szy  b y ł m ecz ro z e g ra n y  w  
L a s k u  Ą rk o ń s k im  na s ta d io n ie  
G w a rd ii m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i 
Szczecina  i  P oznan ia . Po ła d n e j 
i  In te re s u ją c e j g rze  z w y c ię ż y li 
goście  1:0 (1:0).

P o n a d to  na  u w agę  z a s łu g u je  
m asow y pokaz g im n a s ty k i,  w y k o ­
n a n y  p rzez 400-oeobową g rupę  
m ło d z ie ż y  szkó ł p o d s ta w o w y c h , 

e
W R O C Ł A W , Z  o k a z ji  iw ię ta

k la s y  ro b o tn ic z e j — , d n ia  1 M a ja  
o d b y ło  się na s ta d io n ie  o l im p i j ­
s k im  w e  W ro c ła w iu  szereg im p re z  
s p o rto w y c h , k tó re  o b se rw o w a ło  z 
za in te re s o w a n ie m  o k o ło  U  tys. 
w id z ó w .

¥  tŚL l im

M lę d z y m ie s to e ry  pCOwtrzki
O pole n  — W ro c ła w  n  za koń ­
c z y ł się  po  c ie k a w e j g rze  w y n i­
k ie m  re m is o w y m  1:1 (O:**, 

S p o tk a n ie  p o p rz e d z ił p oka z  g ie r 
1 zabaw , w y k o n a n y  p rzez 800-oso- 
bow ą g ru p ę  d z ie c i ze szkó ł p od ­
s ta w o w y c h .

■ Y D O O S Z C *. W  tfR łu  fh H e te  1 
M a je  w  g od z in ach  p o p o łu d n io w y c h  
na w s z y s tk ic h  b o iska ch  1 s ta d io ­
nach B yd g oszczy  o d b y w a ły  się 
Im p re z y  sp o rto w e , k tó re  c ie s z y ły  
się o g ro m n y m  z a in te re so w a n ie m  
p u b lic z n o ś c i.

Na s ta d io n ie  B p ó jn i ro z e g r .n o  
b ły s k a w ic z n y  tu rn ie j  p iłk a rs k i  
J u n io ró w  za koń czo n y  z w y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  S p ó jn i.

W  s p o tk a n iu  p iłk a rs k im  zespół 
O W K S  — G w a rd ii p o k o n a ł zespó ł 
K o le ja rz  — S p ó jn ia  8:0 (3:0).

Na s ta d io n ie  G w a rd ii  o d b y ły  się 
pokazow e  w y ś c ig i m o to c y k lo w e  
oraz ro zeg ra n o  szereg k o n k u re n ­
c ji le k k o a tle ty c z n y c h .

Rekordy Polski
K R A K Ó W , r p o r to w c y  K ra k o w a  

t łu m n y m  u d z ia łe m  w  pochodz ie  
oraz zo rg a n iz o w a n ie m  lic z n y c h  
Im p re z  u c z c il i w ie lk ie  Ś w ię to  
K la s y  R o b o tn ic z e j. N a s ta d io n ie  
O W K S  o d b y ła  t lę  ce n tra ln a  
u roczys tość  sp o rto w a , na p ro ­
g ra m  k tó re j z ło ż y ły  się m . ln . 
p o p isy  g im n a s tyczn e , p ró b y  b i ­
c ia  re k o rd ó w  w  podnoszen iu  c ię ­
ż a ró w  za w o d y  le k k o a tle ty c z n e  
o raz  m ecz p i łk a rs k i  m ię d z y  n a j­
s i ln ie js z y m i zespo łam i K ra k o w a . 
Na s ie d m iu  s ta d io n a ch  d z ie ln ic o ­
w y c h , o raz na b o iska ch  w  N ow e j 
H u c ie  ze b ra ło  się b lis k o  I I  tys . 
w id z ó w .

Z a w o d n ik  O W K S  B ia ła s  re p re ­
ze n ta n t w ag i p ó łc ię ż k ie j u s ta n o ­
w i!  n o w y  re k o rd  P o ls k i w  rw a ­
n iu  w y n ik ie m  11)2,8 kg .

w  w adze  k o g u c ie j P ośp iech  
(O W K S ) u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
P o ls k i w  te j sam ej k o n k u re n c ji ,  
u z y s k u ją c  78 kg . P o n ad to  P e tra k  
u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  W o jska  
P o lsk ie g o  w  w y c is k a n iu  obu rą cz  
w y n ik ie m  71 kg .

W ł ó k n i a r z  f W i d r e w )  

z d o b y ł  p u c h a r  

łódzkiego kciuitetu 
pierwszomajowego

W  fin a ło w y m  m eczu p iłk a rs k im  
o p u c h a r Ł ó d z k ie g o  K o m ite tu  
O b ch o du  1 M a ja  d ru g o lig o w y  
W łó k n ia rz  (W id zew ) z w y c ię ż y ł 
łó d z k ie  O g n iw o  5:0 (5:0). z d o b y ­
w a ją c  ty m  sa m y m  nag rodę  p rze ­
ch od n ią .

N a jm ło d s z y  z a w o d n ik  p o ls k ie j 
d ru ż y n y  — J a rząb e k

Rys. T . M A R C Z E W S K I

Klasyfikacja dniiynowa 
II etapu

1) CSR 11.34.01
2) H o la n d ia  ll.S4.3 t
3) B e lg ia  71.34.13
4) B u łg a r ia  11.35.9*
5) P o lo n ia  F ra n cu ska  31JN .lt
8) A n g lia  11.35.24 i

sleP°lŁ3?J.aJ<:,a 16 w
-i

Klasyfikacja
Indywtduaiua 

po 2-eh etapach
1) V e rs c h u re n  B e lg i*
2) S voboda CSR
3) V an L o v e re u  B e lg ia
4) V ese ly  CSR
5) Pedersen D a n i*
6) K n e z o u re k  CSR
7) R em kes H o la n d ia
8) G re e n fie ld  A n g lia
9) G a m ie r  F ra n c ja

10) De G ro o t H o la n d ia
11) S ta b le w s k i P o l. f r ,
12) S ko rzep a  CSR

6.25.46
6.26.06
6.27.09
6.27.17
6.27.17
6.27.21
6.27.21
6.27.22 
6.27.25
6.27.28
6.27.28 
6.27.31

P O L A C T

61) Jarząbek
71) W ó jc ik  
7.7) H a d a s ik
79) K la b iń i ld
80) W rz e s iń s k i
81) K ró la k

U t t J I
•  W - ll

•  J8.29
6.39.18
6.33.18

Klasyfikacjo drułynowa 
po 2-ch etapach

J) B e lg i«  1IJH.I« 
ł )  C zechos łow ac ja  i t J M I  
ł )  H o la n d ia  19.J2.97 
4) B u łg a r ia  79.JJ.4* 
i )  A n g lia  19.Z3.84 
I)  D a n ia  ll.Z 3 .4 j 
7) F in la n d ia  19.Z3JB 

18) P o lska  19.4Q.Z9.

C o  tr z e b a  w ie d z ie ć

0  H i e n a c h  N a r o d o w y c h

Tegoroczne B ie g i N a ro d o w , p rzep row odzon«  zostaną 
w  dw óch e tapach : I-s z y  na szczeblu k ó ł «po rtow ych , S K S -
ow  1 L Z S -ó w  w  te rm in a c h :

4. V ,o 2 . —  w e w szys tk ich  m iastach  p o w ia to w y c h  1 w y d z i# -
lo n y c h  oraz w o je w ó d z k ic h ; y

l l . y .5 2  w e  w szys tk ich  gm inach  -w ie jsk ich  o raz w  m a ły c h
m iasteczkach . *

I l - g i  e tap —  b ieg i p o w ia to w e  I w o je w ó d zk ie  —  zosteną
przeprow adzone  25.V  I 8.V I  br.

D la  w sp ó łza w o d n ic tw a  w  tegorocznych  B iegach  N a rodo ­
w y c h  w p row ad zo n a  zosta ła następu jąca  k la s y fik a c ja
1 p u n k ta c ja : '

1. W e w szys tk ich  e tapach b iegów  -współzaw odniczą m ię dzy
sooą w o je w ó d z tw a , p o w ia ty  1 m iasta  w yd z ie lo n e  o raz k o ła
sportow e , S X S -y  1 L Z S -y .

2. D la  ob licze n ia  w y n ik ó w  w sp ó łza w o d n ic tw a  za licza  eląi
i® ' na e tap i.e » p ie rw s z y m  —  za każdą osiągn ię tą  no rm a  

SPO w zg lę d n ie  BSPO  — 1 p u n k t, p rz y  czym  o zw yc ię s tw ie  
danego zespołu d e cydu je  ogólna liczba  zd o b y tych  p u n k tó w  
w- s tosunku  do lic z b y  s ta rtu ją c y c h  cz ło n kó w  k ó ł spo rto w ych .

b) na d ru g im  e tap ie  za każdą osiągn ię tą  n o rm ę  k la s y  m ło ­
dz ieżow e j za licza się 2 p u n k ty , w  k la s ie  I I I - e j  3 p u n k ty , 
w' k la s ie  I i - e j  —  5 p k t. i  w  I-sze j k la s l.  —  8 p k t  

O osta tecznym  zw y c ię s tw ie  w e w spó łza w o d n ic tw  ie na ka ż ­
d ym  szczeblu d e cyd u je  ogó lna  liczba  u zyskanych  p u n k tó w  
przez daną je d n o s tkę  sp o rto w ą  w e w s z y s tk ic h  trzech e ta ­
pach b iegów . Z w yc ię sk ie  zespoły poszczególnych e tapów  
o trz y m a ją  n a g ro d y  1 w y ró żn ie n ia . W o je w ó d z tw o , k tó re  z a j­
m ie  p ie rw sze  m ie jsce  w e w sp ó łza w o d n ic tw ie , o trz y m a  p ro ­
porzec p rzechodn i G K K P , Zespoły, k tó re  na te ren ie  sw o ich  
w o je w ó d z tw  i  p o w ia tó w  zdobędą I  m ie jsce , o trz y m a ją  d y ­
p lo m y  od odnośnych  K o m ite tó w  K u ltu r y  F izyczne j.

Z W Y C IĘ Z C Y  B IF .G tt N A R O D O W E G O  W  P O W IA T A C H  
AT A .IA  T R A W O  S T A R T U  W  B IE G U  C E N T R A L N Y M , 
P O D C Z A S  Z L O T U  JUŁOD. P R Z O D O W N IK Ó W  W  W A R ­
S Z A W IE !

Występy solistów radzieckich
N a jb a rd z ie j a tra k c y jn ą  spo­

śród  1 -m a jo w ych  im p re z  a r ty ­
s tycznych  w  W arszaw ie  b y ł 
p ie rw szy  w ys tę p  zn a ko m itych  
a r ty s tó w  rad z ie ck ich , k tó ry  
śc iągną ł do H a li M iro w s k ie j 
w ie lo tys ię czn e  t łu m y  m ie szkań ­
có w  s to licy .

W śród  pub licznośc i obecni 
b y l i  radz ieccy ro b o tn ic y  i tech ­
n ic y  —  b u d ow n iczow ie  Pałacu 
K u ltu r y  i  N auk i.

W  im ie n iu  Z arządu G łó w n e ­
go T P P -R  oraz w  im ie n iu  p o l­
sk iego św ia ta  a rtys tycznego  so­

l is tó w  ra d z ie ck ich  p o w ita ! d y ­
re k to r  P aństw ow ego  T ea tru  
P o lsk iego  —  B. D ą b ro w sk i.

Za gorące p o w ita n ie  podzię­
k o w a ł p rzew odn iczący  g ru p y  
a r ty s tó w  rad z ie ck ich , d w u k ro t-  | 
n y  la u re a t N a g ro d y  S ta lin o w ­
sk ie j, a u to r  H ym n u  M łodz ieży  
D e m okra tyczn e j, znany kom po­
z y to r  A . N o w ikó w .

W spań ia te  tańce k lasyczne  i 
współczesne, w vko n a n e  po m i­
s trzow sku  przez so lis tó w  ba le ­
tu w y w o ła ły  en tuz jazm . A r t y ­
ści za dem onstrow a li na jw yższą

k lasę  tańca. R ów n ież m uzycy  - *  
so liśc i za b łysn ę li w sp a n ia łą  te *  
chn iką .

K a żd y  n u m e r bogatego p ro *  
g ram u  b y ! gorąco o k la sk iw a n y , 
pub liczność zm uszała a r ty s tó w  
do w ie lo k ro tn e g o  b isow an ia , zaś 
na zakończenie w id z o w ie  zgo­
to w a li w yko n a w co m  d ługą, bu ­
rz liw a  owację.

Na ow ację  odpow iedz ia ła  a r­
tys tka  Z , . Z w ia g in a . W zn ies iony 
przez a rty s tk ę  o k rz y k  na cześd 
Józefa S ta lin a  w ie lo k ro tn ie  pod  
c h w y c ili zebran i.

Do p ó źn e j nocy  
w ese liła  się W arszaw a

(INFORMACJA W i. ASM )
G d y zakończy ła  się 1 -m a jo w a  d e fila d a , w  w ie lu  p u n k ta ch  W arszaw y rozpoczę ły  się zahtt- 

“w y  ludow e. Na p lacach i  skw e ra ch  —  w  ś w ie tle  ró ż n o ko lo ro w ych  la m p io n ó w  ta ń c z y li lu d z i#  
P racy ca łe j W arszaw y, ta ń c z y li m ło d z i ro b o tn ic y , uczn iow ie  i s tudenci. G ra ty  na jlepsze  o r ­
k ie s try , w y s tę p o w a li n a jle p s i a rty ś c i, na jlepsze  zespoły a rtys tyczn e .

D aw no  ju ż  na u licach  W a rszaw y  n ie  b y ło  ta k  ro jn o , g w a rn o  i radośn ie , ja k  tego P ie rw szo - 
m a jow ego ' w ieczoru...

„ I  na Zlocie chciałabym 
tańczyć z tuba!“

raz  na prawo... Fontanna, k tó rą  'w p ro s t  ku  fo n tan n ie  i  r o z ta ń c z ą

Ł a ń cuch  la m p io n ó w  w  k s z ta ł­
c ie  ow oców , g rzyb ó w , gw iazd  i 
m asek, w iją c y  się doko ła  p lacu 
p rz y  u l . , P o d s k a rb iń s k ie j m ig a ­
ją c  k o lo ro w y m i ś w ia tła m i w a ­
b i p rzechodn iów . M ieszkańcy 
G rochow a spieszą na zabawę.

O rk ie s tra  S tecia zaczyna 
sw ó j re p e r tu a r  obe rk iem . Już 
p rz y  p ie rw szych  dźw iękach  p lac 
ro i się od tańczących  par.

Po k i lk u  tańcach  w ys tę p u je  
b a le t dz iec ięcy W Z P O  —  N r  2

obs iad ły  dzieci, s trze la ła  wyso  
ko pod niebo, a k ro p e lk i  w o d y  
m ie n i ły  się w  b laskach la m p io ­
nów. W a lczyk  skończy ł się. W o­
k ó ł sceny zb i ł  się teraz t łu m  
w id z ó w . ’ Co c h w i lę  n o w y  ze­
spół w i ta n y  ok la ska m i po ­
p isu je  się tańcem  i  śp ie­
w em , m ono logam i i  skecza­
m i.  —  Studenc i  z S G G W  
i  PW SP; ch łopcy  i dziewczęta  
ze Stołecznego Ośrodka  Szko le­
n ia  ZMP... A le  n a d e  ok la sk i  po­
tężn ie je  i  d ługo, d ługo  n ie  m i l k ­
ną. To ko n fe ra n s je r  —  kol. S ta ­
n is ła w  W i tk o w s k i  —  zapoioie-

L u d ow e  tańce w yko n a n e  przez i d z ia ł  w ys tęp  chóru  s tuden tów  
uśm iechn ię te  dz ieci pub liczność i koreańsk ich. Po tem  p iosenk i  
nagradza  serdecznym i o k la ska - ! śp iew a ją  s tu d iu ją cy  w  W a r ­

szawie A lbańczycy .  a jeszcze po 
tem  m łodz ież  go tu je  d ługą  i 
serdeczną owac ję  p rz y b y ły m  na

Znov.ni p ły n ie  zapraszająca do 
zabaw y m elod ia . H e n ry k  K u re k  
*  W ZP O  N r  X p ros i do tańca  j 
sw o ją  to w a rzyszkę  p ra cy  H a - j 
l in ę  M arczew ską . B a w ią  się do - ! 
skonale. H a lin ie  p rzychodz i na ! 
m.ysl Z lo t P rzo d o w n ikó w .

— I  na Z loc ie  c h c ia ła b ym  ta ń ­
czyć z tobą,

H e n ie k  odpow iada :

M ariensz ta t  
k im .

gościom radziec-

nym  parom.
W tedy  zo r ien tow a łem  się, śtt 

okreś len ie  „tanecznego b um e­
la n ta "  stosuje  się także do  
m nie  I  ruszy łem  w  ich  ślady.  
B a w i łe m  się do samego końca  
tak  wesoło, j a k  chyba jeszczt  
n ig d y l

(bar.)

Ochota tańczyła 
na Haszy ńskiej

T ru d n o  pow iedzieć, k to  n a j­
lep ie j b a w ił się na te j zabaw ia. 
M oż liw e ; że w ła śn ie  tow a rzysz  
L u c ja n  R o k ic k i z Z ak ła d ó w  R a - 
d io w y c h  im . M . K a s p rz a k a ,, 
W czora j, w  p rzeddz ień  Ś w ię ta  
w ręczono m u nagrodę : w y ro b i ł 
w  k w ie tn iu  201 p roc. n o rm y . 
D ziś  pełną p ie rs ią  ra d u je  sią

Teraz znów  m uzyka . -  O rk le -  | Zabawą’ sw o im  ZW^

B ędz iem y p racow ać Jes*- 
cze le p ie j, a wów czas na  pew no 
za ta ńczym y na Z loc ie .

U czes tn icy  zabaw y skup ia ła  
n ę  w o k ó ł sceny. W ystępu je  e k i­
pa a rtys tyczn a -S to łe czn e j R ady 
N a ro d o w e j. B u rz liw e  ok la sk i 
n a g radza ją  p iosenkę o w arszaw  
•k ic h  m ura rzach .

O rk ie s tra  Steela k o n ty n u u je  
*w ó j re p e rtu a r. R ozbaw ione  pa ­
r y  w ir u ją  w  ta k t  skocznej m e­
lo d ii p o lk i.

<T. W ill.)

Ban Iłem się
na Mariensztacie

W zd łuż  t rasy  W - Z  f u r k o ta ły
te tk i ,  tys iące b ia ło -cze rw onych  
i  cze rw onych  chorąg iewek. Na  
domach cz e rw ie n i ły  się 1-majo-  
we hasła, a na chodn ikach  k r a ­
w a ty  m łodz ieży i chus ty  ha rce ­
rzy.

B y ł  w ieczór. Z a p a la ły  się 
p ie rw sze  la ta rn ie .  D a łem  się 
unieść fa l i ,  k tó ra  w a r tk o  p ł y ­
nę ła  w  k ie ru n k u  M ar iensz ta tu ,  
szum iąc radosnym  rozgwarem ,  
dźwięcząc wesołym, śmiechem.  
P ię k n y  M ar ie n sz ta ck i  R ynek  j a ­
r z y ł  się ju ż  ś w ia t ł a m i . ' O toczył  
go sznur ko lo ro w y c h  la m p io ­
nów. — Czerwonych , z ie lonych,  
żółtych...

Z  g ó ry  — *  T ra sy  W -Z , w i ­
dać by ło  wszystko. S taną łem  
w ię c  p rzy  ba lus tradz ie  obok t y ­
siąca in n y c h  zapatrzonych  i za­
s łuchanych  ludzi.  D o la ty w a ły  tu  
d ź w ię k i  m u z y k i ,  a n a w e t  w y b u ­
chy śm iechu i naw o ływ a n ia .  
M orze  z ie lonych  koszul porusza­
ło  się ry tm iczn ie .  Raz na lewo,

s tra  w o js k o w a  gra tango. Przez 
g ło ś n ik i  dźw ięczny  głos p rz y ­
pom ina :  „Z w a lc z a m y  b u m e la n ­
tó w  w  fa b ry k a c h  i  szkołach. 
Z w a lc z a m y  w ię c  Ich także t u ­
taj.  K o le ż a n k i  i  ko ledzy !  N ik t  z 
nas n ie  może być „ tanecznym  
b u m e la n te m " !  B a w m y  się w e ­
soło, z uśm iechem  i  p iosenką na 
ustach. Przecież p ow odów  do 
radości m a m y  w ie le 1. Dziś jest  
1 Maja, nasze w ie lk ie  św ię to " !

M ocno w y tę ża m  oczy, ale  „ ta ­
necznych b u m e la n tó w "  n ie  w i ­
dzę. Chyba, że u k r y l i  się gdzieś 
w  cleniu...

N ow e  m elod ie ,  nowe tańce. —  
W a lczyk  dla kol. W ładys ław a  
Sędziaka z FSO . na Ż e ra n iu  — 
ogłasza kon fe rans je r .  —  Należy  
m u  się! W y ra b ia  średn io  417 
proc. n o rm y !  A  ten fo k s t ro t  dla  
kol.  W ie s ła w y  Sekreck ie  j  z 
M D M -u ,  k tó ra  w y ra b ia  200 proc. 
no rm y .  A  to tango d la  kol.  Bo­
les ława Z ia rn o  z „M e t ro b u d o -  
v iy "...

1 znów  p rze rw a  w  tańcach, bo 
p rz y b y l i  goście ze Ś ląska  —  o r ­
k ies t ra  i  chór f i l h a rm o n i i  g ó r ­
n icze j z ko p a ln i  „ S ie m ia n o w i­
ce". P ię kn  e g ra l i  i śp iewa li ,  a 
k iedy  z fan taz ją  rozpoczęli  t r o ­
ja k a  — m łodz ież  nie  w y t r z y m a ­
ła  i  puśc i ła  się w  tany ,  o m a ­
ło nie  p rzew raca jąc  p u lp i tó w  z 
n u ta m i i  s to jących  z brzegu  
sk rzypkó w .

Obok m n ie  sta ło  d w o je  m ło ­
dych  ludzi,  t rz y m a ją c y c h  się za 
ręce i pa trzących  to na rozśp ie­
w a n y  M ar iensz tack i  -R y n e k , to 
w  swe oczy, odb i ja jące  św ia t ła  
lam p ionów . Dotąd  milczeli . . .  
Teraz p ie rwsza  odezwała  się 
ona. Chodź-—zawołała-—p ó jd z ie ­
m y  też po tańczyć1. Przecież t u ­
ta j  rułaśnie jes teśmy b u m e la n ­
tami!.. . On się zgodził  n a ty c h ­
m ias t  i sąsiadzi m o i  sk ie ro ­
w a l i  się k u  schodom p ro w a d zą ­
cym  przez z ie lone t r a w n i k i  —

m uzyką  p łynącą  X 
es trady. N ieu w a żn ie  rozm a w ia  
z p rze d s ta w ic ie le m  „S z ta n d a ru  
M ło d y c h “ : og ląda się za cza r­
now łosą ko leżanką  w  n ieb ie ­
sk ie j, k w ie c is te j sukience.

Za c h w ilę  w idzę  ich , ja k  ta ń ­
czą razem .

A  lu d z i coraz w ięce j.., N *  
ochock ie j zabaw ie sp o tyka ją  sią 
ro b o tn icy  i rob o tn ice  z o ko lic z ­
nych fa b ry k , s tudenc i z „A k a ­
d e m ik a “  na p lacu N a ru to w i­
cza, żo łn ie rze  z p o b lis k ie j je d ­
n o s tk i w o js k o w e j, uczennice z 
L ice u m  H and low ego , k tó re g o  
gm ach sto i tu ż  p rz y  p lacu  za­
baw y...

S tu d e n t U. W „  T adek K o s iń ­
s k i b a w i się z m ałą  H e lenką ,
k tó ra  ma pięć la t i p rzysz ła  z 
rod z ica m i popatrzeć na zabawę. 
D la  dzieci jes t zresztą osobny 
„p a rk ie t “ : tam  re i w odzą d w ie  
Z M P -ó w k i.  a k ty w is tk i Z D  
Z M P  Ochota — ta ' , że m a m u ­
sie, o taczające gromadnie dzie­
c in n y  bal, mogą sp o ko jn ie  pa­
trzeć na rozradow aną, rozśp ie ­
w aną dz iec ia rn ię .

W śród  tańczących są a k ty w i­
ści Z D  Z M P , ja k  tow . O rysze w - 
ska, k tó ra  ta k  w y w ija  oberka , 
że co fa ją  się ze śm iechem  sto ją  
cy naoko ło  w idzow ie .

Na estradę w ychodz i zespół 
taneczny, późn ie j a rtyśc i, k tó ­
rzy  śp iew a ją  p iosenk i o P ie rw ­
szym M a ju , o W arszaw ie, m i­
łości i w iośn ie . G dy baw iący sią 
żegnają a rty s tó w  o k rz y k a m i: 
„B is , b is “ , a rty ś c i o d p ow ia da ją : 
„Z a  pó l godz iny  p rzy jed z ie  na 
waszą zabawę następny zespól“ .

Tym czasem  — n iepostrzeże­
nie m ro k  o d b a rw ia  n iebo  z 
cze rw onych  b la skó w  zachodzą­
cego słońca.

W tedy  zapa la ją  się la m p ion y , 
k tó re  w y g lą d a ją  w śród  d rze w  
ja k  w ie lk ie  owoce.

K .  K .

f -g o  Maja na ulicach Warszawy

i

D zieci b y ły  w szędzie : na tras ie  1 -m ajow ego  
pochodu, w  oknach, b ram ach, na chodn ikach , 
a naw et... n n  w yso k ich  k ioskach... P rzyg lą d a ­
ły  się przechodzącym  szeregom św iecące z za­

in te re so w a n ia  m łode  oczy d z iec i—

—Z b le -a m y  na pomoc san i ta rną  d la  K o re i— 
T u  n ic  w ię ce j  w y ja ś n ia ć  nie trzeba. S p raw a  
bra tn iego  bohatersk iego na rodu  K o re i  jest  
nam szczególnie b liska. T o t e ż  ty  W arszaw ie  
i  ca łe j Polsce puszk i kw es to rzy  za pe łn i ły  

się szybko.

Pogoda dopisała  znakomic ie ,  a że słońce p rz y ­
grzewało , w ięc  też Heztie b u fe ty  (szczególnie 

te z nap o jam i)  b y ły  w c iąż  oblężone.

F o to  „S z ta n d a r M ło d y c h “
W . Żaczek
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